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Ilmtwa wciskowa nfemiecko-rosylska istnieje ?
Warszawa. (Tel. u l.) (Q.) Z  Londynu dono-1 rządowej p. W ard: „Konwencja taka istnieje1*,

szą, że w  czasie dyskusji nad deklaracją Lkyyda I Oświadczenie Lloyd George pominął raiicze- 
Georgea, członek Izby girriu Thom zapytai, czy niem, co -wskazywaćby rriogło, że są powody do 
niema żadnego powodu do przypuszczeń, żc | przypuszczenia, że umowa wojskowa niemśceko- 
istnieje konwencja wojskowa, pomiędzy Rosją ajsowffeteka istnieje 
Niemcami. Na to odpowiedział członek koalicji | ------ oo-------

Objęcie polskiej części Górnego Śląska
nastąpi IG- czerwca br.

Warszawa. (Teł. w . )  (G ) riowiadujemy się 
że wymiana dokumentów ratyfikacyjnych w spra
wie umou^górnośląskie' -nastąpi po 3 czerwca. 
Notyfikacja umowy przez koirisk; miydzysoćłisz-

nSo/ą w  Opolu nastąpi dirifa 5 czerwca, zaś obel- 
mowanie polskiej części Górnego plaska rozpocz
nie się 10. czerwca.

l x s > ® s ś  W i e / b a .
Niemcy aniołem pokoju. Ttaktat lapailski dawno p t y gotowaną akcją

pokojową.

Podstępne próby.
Gdy Lloyd George i prasa jemu Wiska sławią 

dobrodziejstwa konferencji, która „zapewniła po
kój Europie1*, Rosja i Niemcy, jakby dla zadania 
klamu tym pokojowym hymnom, pobrzękują bro
nią. Obaj nasi sąsiedzi wytknęli sobie cci wspól
ny, do którego dążą, popierając się wzajemnie 
machinacjami i szantażami, a jest nim przyszłe' 
zdławiwiiie Polski i akcja wstępne, prowadząca 
do oderwania na rzecz Niemiec Górnego śląska, 
a na rzecz Rosji wschodniej Maiopoiski, oraz 
stworzenie kurytarza wileńskiego, łączącego oba 
państwa. Genueńska konferencja s«rworzyla znu ■ 
komfty teren wspólnego działania przeciw Polsce, 
irąjitat w  Rapallo ustalił piań akc». Nic to, że 
pokój ryski uregulował stosunk. poksko-rosyjskre, 
nic to, że konwencja śląska między W arszawą a 
Berlinem została zawarta, dług o wiekowa trady
cja obu państw każe przechtjdzić ponad wszende- 
txri układami, uważając ją wszystkie za „chifton:. 
de papier11. Rosja podniosła protest w sprawie 
i^Ołą^zCiiia Wihva z Polską i podwoiła antypolską 
i iiriapaństwowa propagandę i ataki we wschód* 
tiiei Maiopoisce, starając się uniemożliwić w  opi
nii Europy, przynależność t^T ziemi do Polski. 
Niemcy zwlekają z oddaniem G. Śląska, coraz 
otwarćiej lapowiachjąc, że nie oddadzą go wcale, 
stwarzając specjalną ciała agitacyjne, mające pra
cować nad przywróceniem Niemcom jnngch u- 
trrtoonydi prowincji.

W e  wszystkich zaś usiłowaniach wrogich 
Polsce znajduj pomoc u IJoyda Georgea, kióry 
rrńmo w ie lk ie  niepowodzenia i niezręczności, ma 
za sobą nie tylko Anglię, ale i inne państwa 
świata. Lepiej i śmielej niżby to uczynić mogła 
Prasa niemiecka lub rosyjska, uddana pnNnierowi 
prasa angielska wolczy w  obronie interesów nie- 
młecko-rosy..skich. Bardzo dyskretnie wspomina 
się wprawdzie o ustępstwach Polski na rzecz 
Niemiec, zupełnie otwarcie mówi sic o rewizji 
granic wschodnich i to z zadziwiającym uporem, 

. grożąc, ic w* przeciwnym razie Rosia i Niemcy 
przejdą po trupie Polski, aby się połączyć. Do 
spraw tych powraca się w  każdym, numerze, w 
każdyni anyknłe, podkreślając, że „pokój boży” 
na czas trwania obrad ekspertów przeznaczony 
jest P o ls *  na czas do namysłu, że dla pokoju 
fcuropy sprawy te . zagrażające woJną“. pow róoić 
mfisza na porządek dzienny i rozstrzygnięte 
zastać.

Tak nieefw u-zmaczme zapowiada organ Lloyda 
Georgea powrót do dyskusji nad kwestiami, które 
dla Polski dawno są już rozstrzygnie te. Wobec 
ty di zapowiedzi rosyjsko-niemieckie pobrzękiwa
nia bronią zdają sir być ak ompiAiiaiiteitfcni bar
dzo pożądanym dji wywodów orgarn.il lorda A- 
storą. Stanowić będo pretekst dla Lloyda Geor- 
gea. Na te .,groźby wojny11, na protesty Niemiec. 
Powołać sic niezapomni „ojciec pokoju1', jak śmrą 
nazywać Li. Georgea jego wielbiciele. In w ska
zić, że pokój stale zagrożony będzie, żc Europu 
nigdy me u4r.ie bezpiecznie. nie zabierze się do 
odbudowy, da pracy, jeśli ..nic do rzecz no preteo- 
.\'s: Pi liski1- nie /obraną ukrócone.

P o - r le r a w c  ta k  g o r ą c o  a n t ip o ls k ie  p k m v ,  L l o y d  
'■ i s.: / : r  '/.u  n  . / u r i y m  g łę b o k o  w a n g ie ls k a

Berlin. (PAT.). Kanclerz Rzeszy Wirth zlożvl 
wczoraj w .schnie Rzeszy oświadczenie rządowe. 
W  koritis. dla spraw zewu. omówiwszy szczegó
łowo sprawę konferencji genueńskiej wywodów  
swych nie powtórzył, stwierdź ii tylko, że roko- 
wania w  Paryżu są w pełnym toku. Myśl zwoła
nia konferencji swiatówcj by!a wiejką, śmiałą i 
wzniosłą. Konferencja została ograniczona wsku
tek nieobecności Ameryki i stanowiska Eraucji. 
Ilość zagadnień, które miała rozstrzygnąć konfe
rencja zredukowano. Dla Njem.cc narwaz Gejszą 
i * a  sprawa odszkodowań., o któ-ych 'pr/erih/m 
tak wiele mówiono. Niemcy uo ostatka wytrwali 
na konferencji, i  należy to uważać za oęromęy 
postęp, że po trzech i pól latach vd czasu wein > 
dopuszczono je do obrad. WieR- -eszcze jednak 
wody upłynie za»im u rzeczy w-istidą się feąśafy 
prawne, które tworzą myśl wytyczna niemieckiej 
polityki. Delegacja niemiecka ożyw iona był-i my
ślą porozumienia się. Erancja starała się wyrzucić 
Niemcy po za naw ias. Kanclerz zaznaczył dalej, 
że przedstawiciele Rosji i .Niem ce zgodnie dążyli 
ero rozwiązania zagadnienia pokotu i zachęcali iii-*- 
r.ycli do dzieła. Traktat w  .RupaKo jest uczcrwem 
i szczereut dziełem pokojowent, który nie zna ani 
zwyciężonych, arti pokonanych. ło  też nie uza
sadnione było wzburzenie jakoby hłStmcy ży-.. iły 
zamiary wojenne. tNenicy uznały, że koańcczntftn 
jest nowe normowanie stosunków z Hasją. Kan
clerz cytuje klauzulę do art. 1 i 6 t rakrstu pokojo
wego. którą eutenta zastrzegła sobie wszelki© pra
wa wobec Rosji. Traktat w  Rupailc jest umową 
polityczną, które i żadna trzecia strona nie pas i '*- 
na uważać za lriebezpiecsaią lub ograniczenie

KOMISJA LIGI NAftOUOW  W SPRAW IE  PASA  
N L T im U -N E O O  MIEDZY W ILNEM  A 111W A  

KOWIEŃSKA-
W arszawa. (Te!, w l ) (O ) * W  ty cli darach.

y r / . y  !p . 'ć  ii!*> ' :. i :-aa '■.■'mis -i . ł ćnc .y f .;g i f . a r o .

swydi praw. Z?sady •fraktiti były nkracwie na 
długo przed konferencją. Kinclenz prryporpma 
słowa L. Georgea, który przestrzegał wyraźnie, 
przed doprowadzeniem Niemiec i Rosji do rozpa
czy, gdyż następstwa w  takim razie trjdue były
by do iprzewidzenia. Wiina nie leży po sfcnotrie Nie
miec. Traktat tworzy pomo.ą pomiędzy polityką, 
gospodarczą wschodu j zachodu, ".in ckrz przeczy 
•kategoryeznte tomu, .jakoby traktat zawiicrał tajtle ’ 
postanowienia natury wojskowej Traktat będzie' 
przedłożony sejmowi Rzeszy do przedyskuiows. •: 
n&i. W  d : ciągu swej mowy zaznacza, żc 
jeżeli kwestia granic wschockrch nie ąor>taia osra- 
teczuie rozwiązana to nie z winy Niemiec. Kon-’ 
tvnifowanie polityki sankcji byłoby zaprzeczętwem. 
klei, u- imię której zwołano koniercncję genmm- 
ską ‘i mogłoby aptowadzić ducha zniszczenia. K m- 
cierz prosi o zatwardzenie traktatu w Rapaliu, ja
ko dzieła pokoju, jrtóre nrzyczyri się do pokoju 
oiiroijeisldcgo.

WR.UJfNIE EX PO śE  W IRTH A W  NIEMCZECH.
Berlin. (FAT.). Mowa kanclerza Rzas.zy o ile 

obecnie sa.dżić można, została przychylnie -przy
jęta przez pr «eważa.i?cą o:ęść partii panłamuntu. 
Śzczegóbiie partie koatics^jne z uziutTiem przyję
ły osbożne i pełne nezervjT r.łowa kanclerza. \\r 
niemreckIch kołach narodowych odczjw*aoo pe
wne iBCzack>wołenic z tego powodu, iż kauclerz 
i.*ic irie .powdedział o posiarwwierriąch powziętych 
przez dr. Hermesa. Partje n.iezaiezne, a nawot nie
które kola kon-nwUStyczue. godziły się ze słowami 
kanclerza, wygłoszonymi w sprawie traktatu nie- 
mrcck o-rosy iskśe go.

dów, która się zajmie s,p-ą\vą dcHmił ącji pasa neu- 
ttulnego pomiędzy Wiiińszczyioą a Litwą kor.-. 
Na czeie rej komisji smi pułk. 'ćhardiguy. •

 oo-----
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istotę lękiem prz4d hegemoni francuską. która 
uprzeć $ie UKiże na przym usza z  silną Poteką, 
orąz za chęcią wynagr CRteeiria bcłszewlkósy. na 
zachodzie za ustępstwa na w-schockdc. Gdyż mb 
n o  caią nieznajomość właściwej sytuacji premier 
angielski nie w .*»ży v  to. feSy. Polska za£aż0ta  
pokojowi i aby tnitóat w  Rapallo był „ttćielenu 
francuskiej nieustępliwości". L . G eoa*«jW i <jta 
przeprowadzenia swych pl and W potrzewis jest 
aH.asfera wojenna. W  to, aby woina rzeczyw i
ście byia bliska sam nie wś-jtzy.

W szystkie te zapowiedz:, groźby, i e  ani je
den te sprzym ierzeńców m i*u jm ie się za Puiśką 
(*O hserver z 1. maja), wsaystlde protesty rosyj
sko-rrie ubeckie i wojenni Ł u m i’ obliczone są na 
przerażenie i onieśmielenie łtoteki i ua dobic-wol- 
nę ustępstwa z jej stropy. Najlepszą odpowiedzią 
na nie jjwt niewzruszony spokój, z jakiem społe
czeństwo wszystkie te alarmujące wieści przyj
muje, wierząc, że -wszelkie w W jB j zamysły, roz
piją się o je fo  stanowe/ość i v £ Ę  niezłomna.

L. C.

W ażny d zień  w  S e jm ie .
Sprawa bulótiomji wsch. Małopolski. R e fo m a  rofna. W a lka  tytoniowa.

Warczawa, Hel. w/.). tG) Dzisiejsze ipostc- 
dzente Sejmu ptr„erl4awiało taki Wtdafc, jak zrwy- 
kle w chwilach, kiedy Sejm decyduje o ważniej 
szj-ch usuwach Nastrój tałS powujttow&ł fakt u- 
riuBsaMenih na porządku it&icrnym wniosku na
giego p. s L. w  sprawie tmipelnie.fła ustawy i<sł- 
nej oraz -wniosku P. P. S. w  sprawie audonamg 
dla Gatk-p wschóAileś, wreszcie głosowani. przy 
órugkni żzytatt^i rtau ustawą o rtl .isnpBki fytomO- 
Wytn. Wrtfcuek .PPS. o amonom? Gateji wschod- 
tóe-j przejadł. Głosawali za nim tylko socjaliści 
Wyzwolenie, stepifkzycy i żydzi. *

W.ńojek PSI nwtywowal n. Jan Dąbskl. 
PomStm*1 tego, żc znalazł on zrozumienie u wszy
stkich kltńJdw kidpwych jednakże todt+seje. PPS. z 
nar.-demokr. obaliła !«-. vmjqso<0

PtW jr śłóśoSltniiT nad i. ar', ustawy o mono
polu tytoniowym zaiszedl fakt wyjątkowy, a mia- 
now^cie^a i przecbY teaw artykuiowł padła rów
na iłośj) l83.gtoaÓw. Wobec tego niezwykle# > 
wypadku marszałek Trąnjiczyikki irusial się na
radzić z członkami klubów A raz rui ejfydjimi Sej
mu, co dalej robić, czy glosować dalsze czy też 

żaó że cafe-ustawa' upadła, a to dLKego, że 
pierwszy "artykuł, wedle opinii marszałka i prze- 
cłwrakćw- monopolu, sięga do tre itmn ustawy. 
Według zaś opinji z w©’ itrrrifców ir.onopohr jeszcze 
glęWri w werKum sprawy slęyłją vrt. 5.1 7.. wo
bec czego głosowanie nad 1 . art. nic może przesą
dzać o losach ustawy. Wobec tej Pwówtbnwi tftfór- 
pretiujjl, ma,.szalek zwrócił stó do i żądlti, :*y  Wy-, 
cofuje ustawę. Prezes rządu Ndffó wiedział nega
tywnie^ 'Wwbec tezo marszałkowi nśe tpózósfekł 
nic innego, jak zarządzać głosowanie nad dalszymi 
artykułami, oświadczając jedmczcśafe. że o losach 
usf&Wy żwdedydbje śTosowattfe w  .i czytaniu. Dziś 
Przyjęto 7. aftjfkuł. To dowodź5, że urtawa ma 
jbAiak wieksziość. Głosowanie iia l csaiszymi arty 
kutóatu Jutro.

DALSZA R O ZPR AW A TV T O M O W A .  
RÓW NOŚĆ G ŁO SÓ W  W  S P R A W IE  M O NO 

POLU.

Warszawa. (P A T  1 Sprawozdanie z posiedze
nia sejmoY.ego z dnia 30. maja 1922:

W  dalszym ciągu dyskusji nad monopolem 
tytoniowym sprawozdawca p. Kędzior w  końco
wym wyu^ttzie poremlzcrwal z przeinówienlatni 
pp. WierzmoKiego i Kraitiy, pdczem Izoa przy
stąpiła do rozpraw y szczegółowej. Marszałek 
Zgodnie z uchwałą konwentu seniorów przerw ał 
dyskusję nad tą sprawą do godz.. 7, o której ma 
się odbyć glosowanie.

AU TÓ NO M JA D l A  G ALIC JI W SCHODNIEJ; 
Następnie p. Daszyński uzasadniał wniosek 

nagły P- P. S W- sprawie 

autonomii dla Galicji wschodniej.
W  ufcasadaieMiu tego wniosku p Daszyński 

podkreślił, że l.onśicżtią jfist fzecsią utworzyć w  
Małopolsce wschodrt.ej sejm krajowy i zarząd 
fctajóWy, odpówledziałnfy przed tym sejmdm. 
Przeciwko nagłości przemawiał p. Zamorski, 
który podkreślił, że nie avo1tio tej sprawy załat* 
wiać poza ourębem innych sipraw pólskich, 
zwłaszcza w  chw’li otecnej, która jest niestoso- 
vmą, by prawa Polski do Galicji wschodniej u- 
czynić wątpliwemi. W  głosowanuf nagłość wnio
sku odrzucono, wniosek zaś odesłano oc komisji 
IsftnayiucFjwej. ;

Następn i Sejm przystąpił do omówienia n a 
głości wniosku P . S. L. *

w  sprawie noweli do reformy rolnej.
P. Dąbski podkreślił, że nie cnodzi tu o za

ostrzenie sprawy rolnej, ltcz Jedynie o skrócenie 
procedury wywłasztŁeiiia. ,

P. Sfańisżkb (nar. lu<L) oświadcza się prze
ciwko wnioskow i

P. Niedziałkowski w  imieniu P? P. S. w ypo
wiada się również przeciwko nagłości winosku,

łiJALMóR ISEKGMAti. b)

Ostatnia wala jaśnie pana,
Ze szu edzkiego przełożyła Józefa Kii meusiewtc *ovra. 

— i i —
daiszy). '

Pow iedz, że jęst&m zatabwwony.
W ikberg w ycłiy lił się z trfrna i uroczystym, 

suchym tonem ośw iadczył:
— Jasny pan kazał powiedzieć, żc jest cał

kiem zatabacrony.
— Pc, ffe, ffe, paskudny wujek ł
Obaj starzy sttriiti g łow y i w ykrzyw ia li się 

zabawnie. Bystry obserwator by łby  nawet doj
rzał koniuszek czer r&aego fezyka -miedzy cień- 
kiemi, sinemi wareami pana W irbe łga , ktÓTy jed- 
n ik  uMet Pdzyslisł panowanie nad sobą.

— Co jbśuie pan rozkaże?
— He? No, tak. Prawda, wszystko w  po- 

rząllku z tą Jutą. Przyjeftilia, aby... aby. Bafod 
w-ziął powiększające szkło i czytał: aby... aby.. 
*ha, twoje czoło ucałować i wybłagać Hogósła- 
wtfeftstwo Najw yższego na zachód twojego ż y 
cia —  no tak, tak się rzecz ma- W szystko w  po
rządku.

List i szkło w ypadły mu z rąk, podbródek 
wolno osunął się ńa piersi, baron zamyślił się.

—  Chodź! pójdziemy na plac krokietowy —  
, zabraniał głos chłopięcy.

A dziewczęcy odezwał się:

— Dobrze! Wujaszku, jeżełi do obiadu nie 
bedztósz zażywał tabaki, poealtuę cię dziś wie
czór.
Baron nie słyszał. Mózg jego bardzo pracował; 
myśli obracały sie wolno między treścią a formą, 
między osobami a nazwiskami. Głos jego miał 
odcień zniecierpliwienia, gdy zapytał:

— Jak... jak., jak się nazywa —  ten... ten... 
z. miasta —  który... ę

Wikberg iniczał przezorne, przedwcześni 
odezv aiue się mogłoby rozpętać burzę. Baron 
ciągnął dalej:

— Nazywa się... nazywa się —  he? Czy nie 
Abraliam mu na imię? Tak, mój drogi przyjacie-. 
lu, takie ma imię. Abraham, po swoim wuju ze 
strony matki. Nieprawdaż? Po starym .Ulia ż 
Hriskingfcbohmi. To mój kuzyn. On i ja mamy 
imiona po nasżym oziadku, pułkowniku Abraha
mie Esergfeldt, tak, tak. Co? A on znów był ku- 
zjmem mójego dziadka ze strony ojca. Czekamo 
— mój nieboszczyk dziadek ze strony matki na
zywał -się Abraham. Zapewne znowu po swo&rr, 
dziadku, radcy parlamentu, Abrahamit Bcrnhu- 
sen. Co? Jak mi Bóg miły, tak jest. On miał dwie 
córki, ten Bambusem Ale co... cóż silę to stało

Baron drżał z naprężenia. Z cała pokorą, ja
kiej wymagał sam przedmiot, ośmielił się wtrą
cić Wikberg:

— Czy też nie wyseła 2a hrabiego B rrg -  
feldta, jaśnie pńrfie?

— Co? Bergfeldt? alei tak, naturalnie! No, 
a U drugą?.

19.

za^ p. Wo.śdilińskl imieniem N. Z. L . ośw iadet* 
się za nagłością.

P. W oź ni ck i (W y zw o O  nie aprobując' moty
w ów  wniosku oświadcza sre za nagłością, zapo- 
wiiadając równocześnie poczynienie poprawek 
w  komisji.

P. Wlchlmski (eh. dcm.) ośydaocza się za ta
ką .nowelą rządową d<< ustawy o  . etormie ro i;^ ’ 
którabv zapewniała robobńkom rolnym i itiałó- 
rolnym pierwszeństwo przed zamożnyrti

Marszalek zastrzega się przeciwko temu, ąbl 
ten sposób cśsviadczeń nie stał się precodenjeń1 
na -przyszłość.

P. Dubanowicz (praca kor.sf ) w yraża  za#*' 
trywanic, że ymiosek lyędący na porządku dzien
nym jest sprzeczny z konstynicją i 'oświadcza 
przeciw nagłości.

Przeciwko nagłości praemawfeił także p. Te- 
derow icz (praca koust,). za wnioskiem zaś PT> ' 
MatakicwwŹ (kat,). Skibiński i Za l:«k i (rady Ind,).

W  głosowaniu .nagłość c-drzjrcono 270 glosa
mi przeciwko 128. jpoczem a niosek odesłano do 
kornisp rotnel i prawniczej.

W  tom miejscu marszałek zarządził przerwę 
posiedzenia.

P o  przerw ie ipszyslsoiono tto glosowania nad 
monopoiloni tytonidyrym. Grosswarrie nad art, l '■>' 
starów o  rfflopoipo-lu ty iónw w ym  w raz z oblicze- 
i den < gPosów trwało o j  g<wfz 7 dr, 8’45.

W  głosowaniu w zię ło  tufeirił .386 posłów
Pp. Pafeki i W ójcik zwoN iulicy nrmiwpolń, 

spóźnili sie z. onkSanHem kartek, wskutek c z ć tf*  
głtrsów ich nie .łteJbmo.

P o  ónłkzeniu głosów^ rrfeitscaGk zawfeaam il 
że za monopolem oświadczyło się 183 poołó^> 
przechyłko trrcMonolowi i 33 posłów, wobec czeSjl 
art. 1 nfe uzyskał większości, a t-rrrsamem up-Tb

Sprawozdawca p. Kędzior o'w4aidcza, że  P 
Sosińskl w-niós! dodatek do ant. 1., opiewający, 
wprowadzenie mmiopolu tytm iiowcgo v  w ófi- 
v ództw ic ślask,tern może nastąpić tylko za zgodą 
Sejmu śląskiegd. M o w c i oświadcza w  pofozomić- 
ntu z rządem, ze póki Polska nie objęła Górnego 
Sliątska, ewentualna łiś tiw a  -o monopolu nie obo
wiązuje G. SłąsLa, z  ch vllą z 3 i  objęcia G. Śląsk?, 
Obowiązywać będAc punkt 4. art. 5-nego koKstv- 
tiłc»i w ojew ództw a ślaskiegv, ijostamtwjająoy, &  

iłódtłUc#' i ‘opłaty o l j o w i ą z u j ą ć ó '^ ' terjrtdfjt(M 
pżpłtej, obowiązują również i.A tbrytotjum Ślą
skiem.

Marszalek oznajmia, że p. Sosińskl wobec te
go wrmteók swój coftiął.

Następne artykuły do € -Włączirte wśród Pa” 
Tttrjącei w  lzibie w rza w y  zostały pr&yjęte.

Marszałek: PoniJeważ podniosły się tu w *cN 
pKwośca co do wyniku glosowania nteci art. 1 mu
szę się powołać na art. 37 regużar ńnu, k tó iy  P6'  
wsada, że mars»a,ek rozstrzyga o  wszystkie'*

—  Alboż nie poślubiła późn; ajszQgo członka 
Radj państwa i sz&mbelana Rogera de Sars?

Ba^on zmrużył oczy i zacisnąi wargi. Zahó' 
lała go b uffńzo taka utrata parmęci.. i to w  teg° 
ródzaju rzecwuch.

—  No wk?c, ty mądralo; jakże się tedy o* ' 
żywa ten w  mieście?

- -  Może jasny pan miał n i myśłl adwófcfl*® 
Abrahama 3jSfneta? ,p-

— Właśnie, właśnie, u kaduka! Siostra LiH* 
wyszła pizecież za Bjórnm^a

—  Tak należy prfcypuszozać. i
— No więc mamy go wezwać?
Miałżeby jaśtlie pan pasać testament? —•

ślał W iM ierf oddychając ciężko. Nie móg* s<,*s*- 
wytłumaczyć swojego , nagłego v.uTUMema. 
to jak gdyby strach przed jakimś widmem.'2̂ **  
rni się, że widzi c_ie(bo>zczyka ba-ona w  śmiertel
nej kaszuli. Nie ulżyło mu się nawet wcale, i 
baron, mrużąc oczy i krzywiąc się, mówił daj* •

—  Jula, widzisz, Jula, to jest rodzołUutenK 
babka szatana. To przeklęta baba, żebyś 
dział, mój drogi przyjacielu.

— Jasny pan chce nOw-iedzieć, że jaśnie P® 
pragnie spisać testament? , l

Baron skoczył i stanął na swoich dow1 *
trzęsących sie nogach. Zaciśctetą praWa
parł się o stół. .

<C. i

— 00—  ,
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'spornych sprawach r:it c kreślonych wyraźnie w 
.iegiilammie, a tyczących się s-osobu obrad 
!W prawdzie art. 1 upadł, lramoto jednak musimy 
glosować nad dalszymi artykułami. ;\V Sejmie na
szym wypadku takiego ieszicze uk- było, ale czę- 
;Sto się zdarza, że w  firogitm czytaniu u s ta w  zna 
choazą się artykuły sprzeczne .z sobą, co dopierc 
Av (Tzecieni ozy tanin zostaje us miętom.

W śród  ciągłej w rzaw y wyrAiłysrał nastąp- 
fde marszałek art. 2. do 6 włącznie, a ,ponirvaż 
nikt nie żądał głosu, ogłaszał je za przyjęte.

Przystąjrirrio potem do art. 7. H 6ry w  imi^ą- 
ttei.i głosowaniu przyjęto I&4 głosami p:aec z. 
;178. Dalsze głosowanie odroczył marszałek do i: 
tra godz. 3 popoł.

Na porządku dziennym jutizejs-zeg© po c e 
dzenia. znajduje nie międ?v muc roi deklaracja mi
nistra spraw zagranicznych oraz wniosek nagły 
,'P Jća<fziszewskiefeo w  sprawie obecnej drożyzny 
gotówki.

SEJM P O T R W A  AŻ DO PIĄTK U BEZ 
PRZERW Y.

Warszawa. Cf cl. wl.) (G.) W  tygodniu bie
żącym posiedzenia plenarne Sejmu odbywać się 
bedą codziennie aż do piątku włącznie.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.). Komisja sKarbowo-m;- 

dźetowa w  dalszym ciągu rozpatrywała prelimi
narz budżetowy' Trririssferstwa pracy i opieki spo
łecznej na nok bieżący. Następnie ^ostawwioftio 

jwwtSNtć do budżetu kl/otę 40 mii.ionów mk. na 
•Pomoc dla robotników, którzy ulegli nieszczęśłi- 
Tyym wypadkom przy pracy w  b. zaborze rosyj
skim. Postanowiono dalej skreślić sumę 190 milj. 
.rnlk. przeznaczoną na b H o w f instytutu chetrtśczu. 
W Poznaniu, a wreszcie przyjęto wniosek p. Zie- 
mięckiego, aby sumę przeznaczoną na w ydaw n i
c tw a  pow iększyć o 3 nćiiorty n.,k.

Czas trwania służby wojskowej.
Komika wojskowa rozpatrywała sprawę 

.skrócenia czasu służby wojskowej dla pewnych 
kategorii poborowych. -U. Irwały nie powzięto. O- 
rmawiano pastę] n ie . sprawę porucznika .SkmJljkc. 
,i postanowiono przekazać ja połączonym „om i- 
sjom wojskowej i prawniczej.

Ochrona lokatorów.
Komisja prawnicza rozpatrywała w  dalszym 

'ciągu projekt ustawy 3 ochronie lokatorów. Od 
dnia gM & zcnla ustawy aż do 1. lipca 1937 nie 

.w-oino będzie przerabiać mieszkań prywatnych na 
kukałe handlowe, biura kinematografy ifc-p. pod ka
rą grzyw ny i aresztu oraz przywrócenia mieszka
nia rlo stanu poprzedniego.

części Ci. Śląska. Zrozumiałe w zbirzen ie wsróć 
polskich mas robotniczych wwrastu naraz bardzie: 

Żądamy energie/ltego w krocz- Ta w ładz koa 
Ikyjnycli i juk najbezwzględniejszej retorsji z na

szej strony. Każdy polski „ostmarkowiee*’ może 
zapłacić za to. co czynią zbyd.ęcone hord!
„śiOoSŁrupkrów

■ O C -

D o d atk i d la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw .
W arszawa. (Teł. w l.) (G.) Sprawa podwyżki|który jest w  ten spesób obliczony, że urzędnicy

dla urze-dusków państwowych na czerw iec rna 
być załatwiona na jutrzejszym posiedzeniu rady 
ministrów według następującego projektu:

Urzędnicy otrzymają te same 60 proc. co 
w  maju. Prócz tego -kiciatek prgsdregulacyjuy,

podzieleni Irydą na trzy kategorję wedle klas 
Pierwsza kategoria otrzyma 14-000 dodatku, 
druga 1’G.OJO, a trzecki 6.000. Dodatek w yp ła 
cony będzie po 1. czerwca.

— — oo------

Ausrotten!
NIEMCY CHCĄ W YTĘ PIĆ  POLAKÓW  NA SW EJ  

CżESCI GÓRNEGO SLAsKA.

Szykany i prześladowania p <,l:?k<rv rozpoczę
te w  Gliwicach przybrały ogromne rozm iary i roz 
szerzy ły  się na cały szereg miejscowości Górnego 
Śląska. W ładze niemieckie usuwają Polaków  ze 
stanowisk,systematycznie i według z g ’ ry  obmy 
ślanego plami. Czynniki trrzeebn e niemieckie nie. 
uczyniły nic, any zapobiedz prześladowaniu ro
botników polskich w  Gliwicach a nawet wprost 

polerow ały zferodnicze wystąpienia Niemców. — 
Charakterystyczny jest^akt. że wfstąpienia anty
polskie by ły  z  gó ry  zorganizowane i przygotow ał 
:*te i rozpoczęty się w  chwilii, kicay Polacy zaczę
li obejmować urzędy kolejowe. W  poniedziałek 

.przybyła mianowicie do Katow ic z Polski pierw- 
,-sza paitja urzędników polskich, którzy mają objąć 
'stanowiska na kolejach górnośląskich.

Do Katowic przybyło k il»» pociągów z w y
pędzonym' polskimi robotnikami i uizędnikami 
kolejowymi z niemieckiej części Górnego Śląska. 
Pierwszym pociągiem przyjeclnm U litad/iesiąt o- 
sób rannvcfi Wzburzenie w ś r l l  ludności polskiej 
'•V Katowicach Jest o lbrzym i: Y iroo hm (licz
nych w w iłk -w  jednostek nie vJołano pow-strzy- 
^ ć  tłumów od wystąpienia przeciw kilku *yt. 
'Niemcom, ktćryrh pobuo. Kolejarze polscy żąiijią 
wypędzenia urzędników' niemieckich, jako repre
sji za wypędzenie kolejarzy poiskicli z irictnieowioj

RO K O W AN IA  POLSKI z  L ITW Ą  W  SPRAW IE  
OPCJI.

Warszaw a. (Teł. w i.) (G ) Rząd poiski zw ró- 
cił się do rządu kowieńskiego z noftą, w  której 
proponuje nawiiązanie rokowań w  sprawie opcji, 
Propozycja ta oparte jest na psiitiwie odpowied
niej ustawy’ •ostatniej sesji Rady L v  Narodów.

PETRUSZEW YCZOW SKIF RACHUNKI... BEZ 
GOSPODARZA.

l w ó w , (AW .), Z miarodajnego źródła d ow ia 
dujemy się, że wiedeński samozwańczy rząd Pe- 
tryszew ycza  wchodzi coraz częściej w  ukłu ły z 
sowietami. I tak w  czacie pobytu delegacji Potni 
szeajyczowslfłej w  Genui członek tej dokgac,ii p. 
Bondriwskij odbył dłuższą konferencję z delegaci t 
sowjecką w  Genui P ierw szym  rtzułtatem jych 
r.arad jest wyjazd Nazanłka ao Berlina dla omó 
wienia w  tarnt. poselstwie sowjeekąetn s p r a w  u- 
czdawanego przez sfery pttruszeyciowskie przy
łączenia Gaitfi ji .wsch. do republiki sowieckiej.

FERMENT W  BOLSZEWICKIEJ ARMJI.
Lwów . (A W .). Korespondent m sz z pograni

cza na di Zbruczem donosi o  całym szeregu w y - 
ipadków wystąpienia żołnierzy sowieckich prze
ciwko swym  komisarzom wojskowym . 1 tak w  
czasie ćwiczeń w  strzdamu ostrym i nabojami w  
Krzemieuczngu i Odessie ria t. zw . Ku łB^yom  
Poi u zaszło klik/? wypadków za st zol unia kom fe- 
rzy sowiccktdi przez żołnierzy. Również jetKą 
cl^wMizja sowiecka stac/onowana w  Bałcie zbisnio- 
w aw szy się wym ordowała kii ku koir.isarzj pali 
tycznych, pochodzenia merosyjakiego. W  związku 
z tjTni zajściami wielu wybitnych komusristów o- 
pusacza wojska st?.c?or.<nvane na Ukrainie, w y je ż 
dżając \y głąb Rosji. O bjawy owego fermerłtu an
tykomunistycznego w armii w płvnęły również na 
to, że za-powdedz.iane na koniec .inaba br. manewry 
—  o czem donieśliśmy — odłożono na czas pó
źniejszy.

OPLNJA FRANCUSKA C  NASZYCH GRANICACH  
W SCHODNICH  

Paryż. (P A T .). Nawiązując do rozm ow y Ł. 
G eorge’a z przedstawicielami prasy irańeuskiej w  
czasie której to rozm ow y premier angielski czy 
nił pewne aluzje co dc granicy polsko-rosyjskiej 
„Te-tnps ’ czyni dwa rasięon iąci zastrzeżenia: 

Przedcwszystkieiu mocarstwa zacliodnic a 
zw łaszcza Anglia nie posiadają żadnego środka po 
temu, by  narzucić Polsce i Rosji pewną linję gra- 
ificzną. Kiedy w  roku 1930 armja sowiecka masze
rowała na W arszawę, rząd angielski radżit Po la
kom kaprtukicię. N ie jest to istotnie dostateczną 
zasadą do tego, by dziś dykować Polakom jakie 
g ra n ie  posiadać ma ć:Ji krai. Pow tórc należy 
stwierdzić, iż los terenów przyłączonych do P o l
ski jest w  porównaniu db obszarów  pozostających 
lo d  władzą sowiecką wprost szczęśliwym. Po
większenie terem: sowieckiego by łob j rozszerzc- 
rtrem panowania nędzy, głodu i tyfusu. Zastrzeże
nie to nie dotyczy tylko granicy polsko-i osyisVej. 
ale W o g ó '‘’ wszy.-lkkh g ra ir ; otaczających Rosje 
sew^-ck:. Nie można bowiem pozwolić. bv do ka
torgi sowieckiej powróciła efioeby jedna istota 
ludzka, której iKłało się'stamtąd uciec.

GABINET FINLANDZKI USTĄPIŁ. 
Helslngfors. (A W .) Gabinet Mrennegi,na zażą

dał od stronniciw, aby parlament natychmiast ra i 
tyfikował układ warszawski, którego załatwienie 
odłożono do jesieni. Nie znalazłszy w  tej sprawie 
poparcia u większości stronnictw gabinet zgłosił 
swą dymisję.

Ł O T W A  ZAPROSZONA D O  TAGI NA KONFF- 
RENCJr; EKSPERTÓW .

Ry*a. (P A T .). Poseł w łoski D i Valb? zako-
munSkorwał młnisterst>'u spraw zagrarltcmycli 
zaproszenie otLw y  przez państwa tirtenty na kon
ferencję ekspertów w  Hadze. fRaąd łotewski na re: 
kbnfereucji reprczcirtowrać bę.Tie najpnęwdopo- 
tlobniej p re z ć ^ n t nrn. M ej erm vi:z.

PO JEDNAW CZA O D PO W IE D Ź  NIEMIEC.
Hordeaux. (P A T .) Radio. ,,Pcut Parisier*' 

stwierdza, że odpowiedź niemiecka przesłana ko
misji odszkodowań jest na ogół zadowalająca, 
przyznaje bowiem komisji prawo zasięgania ta- 
formacji o  stanie finansowym rzeszy, przyjnmjw 
obi/wiąaek Ntenriec unikania powiększania długu 
płynnego rzeszy, a nadto przewiduje cą>raoowanće 
w  najbliższym czasie programu oraz ustaw, ma- 
jących zapobiec odpływ ow i kapitałów' aięrnieckicti 
za gra mer..

KRYZYS RFP ARACYJNY ZAŻEGNANY;
Leafiefd. (P A T .) Radio. Dzienniki w yrażają  

zadowolenie z  powodu zażegnania nowego kry
zysu reparacyjnego. „D aily Tełegrafph“  omawia 
techniczną stronę międzynarodowej i-oeyczld, 
która ma być udzielona Niemc-^m przez Amerykę 
i neutralnych. „Times** stwierdzają korzystną 
zmianę nastroju polftjępuie-go w  Europie - Roko
wania drą ,sJi,ernjesą. z koinisią odszkodow ać 
Ępyiad^ą się u m yś ln ie , co łączyć lrąleźy z. pę- 
sicpzeniem międzynarodowych finansistów v  P a 
ryżu, na którem omawia się warunki pożyczki.. 
Pożyczka ta dojdzie niewątpliwie do skutku i 
w yw rze  efekt zarówno polityczny, jak i i>sy- 
chołoglczuy.

FRANCJA W STRZYM UJE SANKCJE PRZECIW  
NIEMCOM.

Londyn. (A W .) M iędzy franaiskiein a aii- 
gielsktam minioterstwem nastąpiła .\v ostatnich 
dniach wymiana zdań, której wynikiem •■zekomo 
jest zdecydowanie się. Pomcarego na niestosowa
nie .żadnych nowych sankcji przeciw  Niemoc»Tr. 
tak długo, dopóki rządy sprzymierzonych nie 
przestudiują na nowo mobiernu reparacyjnego.

L. GEORGE PRAGNIE ZBLIŻENIA D O  ROŚJI.l 
Moskwa. (P A T .) Prasa sowiecka, omawiając 

bilans konferencji genueńskiej, a zw łaszcza sto
sunek Lloyda Georgea do spraay rosyjskie?,; 
podnosi usilną jego chęć zbliżenia się do Rosji, 
jako potężnego czynnika gospodarczej odbudowy. 
Zdaniem tej prasy, L loyd Georgc nie jest zasa- 
dniczym wrogiem  zbliżenia się rosyjsko-niemie
ckiego. a cltodz1 mu ryiko o uwzględnienie jniere- 
sów angielskich.

ANGIELSKIE MEMENTO POD ADRESEM  
FRANCJI.

Londyn. (A W .) „O bserver“ , omawiając sto
sunki anglo-francuskie, stw i«rdza, że mylą się- 
Francuzi, k tórzy sadzą, iż L. Goorgea nie popiera 
cała opinją angielka. G łosy prasy „Nortbclina** 
nie są wyrazem  opinii angielskiej. Na wypadek; 
gdyby Francja na własną rękę obsadziła obszai. 
Ruliry, przestanie natychmiast istnieć ententa. 
W iększość ludności angielskiej, amerykańskiej | 
włoskiej, a iałcże neutralni domagają się rew lzjf 
traktatu wersalskiego. Zdaniem tego dziennika 
należy również przoprowauzić zmkuiy w teryto
riach wschodniej Europy.
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Z ja Z D  PREM IERÓW  ANGLJI I FPANCJI O D -  
bĘI/zlE SIĘ w  LONDYNIE W  II. P O ŁO W IE  

CZERW CA.
Berlin. (A W .) L- George i Poincare spotkać 

cńe maja z m y iz y  17. a 19. czerwca w  Londynk, 
dla omówienia. spraw reparacyjnyeh.

 c o — .

W ia d o m o ś c i  t e t e ę r a f ic z n e .
Merowie francuscy w WarszawrA Wczoraj 

.'Wieczorem przybyło do W arszaw y celem zw ie
dzenia miasta, oraz nawiązania łączności z  poi- 
akiemi władzami gnejskfcaui ptęciti inerów, jako 
przedsta.wicśefi Związku miast francnsteich. Jutro 
o gocz Ti amoaisad^L- mmat-skr p. P«aa»fieu w y 
da >e śniadanie na cześć merów (PA T .).

Instalacja posła niemiecKiCgo w  W arszawie. 
W arszawa. (Tel. \vł.) (Ci.) Jutro w e środę o  godz. 
13 poseł niemiecki p. Rauscher w ręczy Naczelni
kowi Państwa swe tisty uwierzytelniające.

50 mlljardów marek wpł\ n ;ło  z daniny. M - 
nislerstwo skarbu donosi, że ogi7ua suma w p ły
w ów  z daniny! cło dma 20. małt br. wynosi
50.676.709.000 mk., co w  siosunkn do prejiminowa- 
nej kw oty  80 rrńi jardów c>k. sumowi 6 3 % . (P A T .).

Finansista amerykański w Polsce. W arszawa. 
(Tel. w i j .  (G ) W  tych dniach przybyw a do 
.W arszawy zascępca sekretarza stu nu do spraw 
skarbowych Stanów Zjedn. A. P. p. Crosby. W  
kołach finansowych przypisują temu faktowi duże 
znaczenie nie tylko ekonomiczne, ale też połrtyc-zm:

Uroczyste zamkniecie eucharystycznego kon
gresu w  Rzym ie. W czoraj w  południe w  kościele 
św. PtoTa odbyło się w  sposób uroczysty zam
kniecie m iędzynarodowego kongresu encharysty- 
c/negu W  uroczystości uczestniczyło 30 kardy
nałów i 100 biskupów, oraz ciało dyplomaty czra* 
akredytowane przy Watjncanie. (PA T .).

Ujemne następstwa wprowadzenia 
czasu środkowoeuropejskiego.

P rzez  wprowadzeni,* czasu środkowo-ewro- 
pejskleg „  czyli przesuniecie zegarów  wstecz o 
ledną godzinę konryści nie odnL-sięmy żadne;, 
zaro straty. Przedewszystkiem  stracimy z 'świa
tła słonecznego ddennie całą godzinę, a w iado
mo, jaik poreeboe jest św iatło dzienne dla zdro
wia lirdzkiego. W  miesiącach letnich, gdy za cfma 
powietrze jest najwięcej rozgrzwne, zw łaszcza po 
miastaci, .dziatwa i m łodzież szkolna będzie zmu
szona z tego powodu w  ubikacjach zamkniętych 
przebywać w  największe) spiekocie i w racać 
bardziej zmęcsrona. W  miesiącach letniełt można 
było  po pracy zawodowej jeszcze pójść za  mia
sto, dłuższy czas cieszyć się światłem dzień nem i 
napawać się widokiem zieleni pól i łachów. DziS 
z powodu przesunięcia zegarów  o  godz.ne w sti cz, 
będzie znacznie ograniczony taki wypoczynek, 
lub z powodu z a p a d a ją c e g o  zmroku w  wielu ra
zach imfoestw torty.

Najciekawsi zaś przedstawia się 'sprawa 
sztucznego ośwtetłema i tegoż koszta. O św ietle
nie miasta tak elektryczne, jak i gazowe, oraz mie
szkań prywatnych, które w  miesiącach letnich 
przeciętnie trw a do godfeiny jedenastej, w  rze
czywistości i nadal trwać bodzie do tei sarnę* go
dziny, tylko że każdego dnia będziemy musieli
0 godzinę wcześniej świecić, ti. tuż około ósmej, 
a gasić tak samo lak dawniej, tj. około jedena
stej, a w lec codziennie św iecić o godzinę dłużej, 
a w  miesiącu Ja konsumentów prywatnych, a 
zw łaszera iJa oświetlenia miasta stanowi pow aż
ną sumę. W  materiale węgla pochłonie to ogrom
ne ilość*, co w  roku i w  całem państwie polskie.n 
w ytiie «ie  setki wagonów  węgla. T e  setki wagę- 
nów wptgla pójdą niestety bez korzyści z dy
mem. a wobec znanego braku tego materiału
1 rosnącej drożyzny, posłużą spekulantom jako 
pretekst do podbffcnm cen materiału opalowego.

Riząd u chw ali ten czas środkowo-europejski 
prze® wzgląd na łączność z  kolejami rdemłeufcir- 
mi i czedho-słowaokiemi. Ten stosunek może być 
uwzględniony na kolejach, ale dlaczego cała lud
ność Polski ma ponosić tego ujemne skutki, a na
wet i koszta w  życiu p ry *  atnem?

W e  Francń, Belgii i Amdji istnieje czas za
chodnio-europejski, który różni się od czasu

śro-Jł'owo-eiiroi>ej.Tkie»o o całą godzinę, a jedimk 
ta różuka istnieje nadal, bo naraziłaby państwo 
niemieckie na oihrzy^nic straty, gdyby chciano za 
naszym przykładem w Niemczech przesunąć ze
gar o całą godzinę •wstecz.

W  Anglji, Francji od szwegu lat z tych po
w odów  oszczędnościowych \vprov.a.d_or.n tzw. 
czas letni, to znaczy przesunięto zegary  o godzi
nę wprzód, ale my poszliśmy wstecz.

Dr. G.

Uroczystość nadania
doktoratów honorowych.

N iezw ykle piękna i domo-da uroczystość' od
pyla się v. czoraj w południc w aatl W szechnicy 
Tan-. Kazinre.za, uroczystość ,<i-.lania doktoratów 
honorowych ks. karayr,. Desśdetmu Józef ,w i 
Mc retorow i, arcybisk mrowi prymasowi Belg#, 
PitZj-óontoWji nifcihstrów . zo.-zpc* pohtej fruncu- 
akiCj Rajnr.mdowi PrHncarcriu, marszałkowi 
rzeczpospolitej francuskiej Ferdyiam tow i Foeiic- 
wj. njimsfcpowi handlu w rządzie Stanów Zjedn. 
Am eryk, półn. Herbertow i H oovcrow i, profesoro
wi irnhcensytefu H:irvarc!a WUssaekusets -w Sta
nach Zjedn. Ameryki, potu. Robertowi Ht/zaidowl 
Loro  w e . W  auli zgrunmdzili się: wojewoda Gra- 
bow&łtf, infułat los. Zajdiowiskł, gereratow Je' Ję
drzejewski, Stan. Haller, Linde. pn-e. rn. Neumann, 
wicepr. m. ar. Stahł, kcnsu.1 francuski Va«tier, 
kcnstii angiełsfci Whitehtad, reprezentant wojsk  
nistji francuskiej, profeG >rowię Po '‘itetchrriki, Uni
wersytetu, Akademii weteryriar.ii, naczelnicy wo-j- 
skowvści. władz, reprezeretaiici Tow . naukowych, 
iiczjne grono pań. Gaierfe zajęła nikstizież.

'Po godż. 12 wśród fatffaiy o ilie s try  w tszli 
do auli, poprm fean pezs lami, niosąc:-, 
.miwersytedcie, czł<xnko\vie senatu, a v/śród nfch 
09óbn« miejsce zajęli: przectefrwkciel Beigji konsul 
Sipytaels, urzędujący we Lw ow ie , przedstawiciel 
Fi^fw ji radca legaoyjoy poselstwa francuskiego w  
W arszaw ie br. de B: ran te i przcdits wiLie.1 .Ame
ryki Gwyn, którz: następnie zajęli Itonorcwie
miejsca. Orkiestra 19 pp. odegrała K. Granat \ 
fo lonez ,.Polonia ’, a chó1 akadęincki odśpiewał 
„Gaudę M ater Polonia".

Rektor di. 'Kasprowicz w yg ło ti! dSuższepize- 
mówimie,- witając na w stanę przedstawjcic-ii 
Ameryki,- Belgii i F raijpji. Akt dzisiejszy —  rnównł 
— jest tylko uroczystem wypełnieniem uchwał 
przez poszczególne Racty W y  4za ło w e  naszej 
W szechnicy Jana “Kazim ierzowskiej ixrw2 ietych 
jeszcze przed miesiącami. Nie mamy w ię k s z y ^  
godności dla odznaczenia c z y  uczczenia/ ipężów 
^usłużonych, jak: powołanie ich w  poczet raszych 
dóktoirów, jak udzielenie ilm dyplomów-, na przy 
jęcie których zgodzić się raczyli, a które im za 
chwilę do rąk ich zastępców podamy.

Nśeooecily jest m rtdży nami dostojnik Ko
ścioła, prymas zaprzyjaźnionej z nsmi Befeji; ks. 
kandrnał D ezydery Memier, ale nitma tutai chy
ba nikogo, któryby oczami ducha r.ie w idział w 
tej chwali tegc nie tytko znakomitego n^eża nauki, 
?Je i to rrtot^e najsilniej podkreślić trzeiba, Icbo 
ksSędzi. bohatera, togo n;ieust:aszu;:cgo obrońcą 
tak okrutnie nie da-wftb ttmu, nawiedzonej belgij
skiej jego o jczyzny, je g o  poświęcenie dła m ęczo
nej przez w rogów  ojczystej Belgii z jogo wlasnem 
graniczyło męczeństwem. 1 za to l.fecołanie się 
przed groźbą, za ten brak trwogi przed tern mę
czeństwem podziwia go świat, a mą- z  tyra pcJzi- 
w-ern łączym y jeszcze najgorętszą miłość, albo- 
w-km w iernego  mieliśmy i mamy w  nim przyja
ciela. W ałcząc o swobodę 5 niczabjżitość własne
go narodu, prasmął swobody i niezależności i na 
szej.

Słał nam w  najcięższych dla nas godzinach 
potężne, do nieugiętej "walki zachęcające w-yrazy 
otuchy i nadziei i tę mistyczną swoną moc ku iuc- 
chybnemu prowadziły nas zwycięstwu. Oto 
zaledwie wzmiankowane przezemirie tytuły, dla 
których Uniwersytet nasz po-z-.vołil sobie zahezyć 
go do swoicfi dofctoTÓw. Obyc.^jem  praktykov/ą- 
nym od stułedi, kt6j-y w  po -ządksi występów  pu- 
blicznyrh pierwsze po teołogji wy-.nacza miejsce 
Rad-Je 'Vydziału  prawroczego przechodzę do 
du-ÓGi historycznych postad, Których imiona za
pisane będą na witek, w ieków  w księdze dziejów, 
albowiem oni to umieli w  rriezapomrianym krwa
w ym  boju prawa z bezprawiem wywalczą-ć 
tryioni tema, co uszlachetnia, podnosi, buouse i
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trwała, nad tem, co plugawi, upokarza, depce i 
n iweczy. C zyż jest ktokolwiek z uznających P0'  
ti2xsbę .swobody, jako kardynalnego warunku, iżlA 
iudzkość życiem  mogła żyć iudzkicm, któryby 
pochyli1 czoł? z podziwu i wdzięczności, usły* 
sza w szy  dwa hasłowe nazwiska Foch i Rajmund 
INsircare. (Huczne (Alaski).

Pach, nr:tylko wdSpwnik i wódz, ale i głoś-Y 
pisarz w  rzeczacłi strategicznycJi i admfcnistracyi' 
nowojskowycb: Poincare, znakonrity polity®, i au
tor praw jurydycznych, publicysta, który do osia- 
tuiej dn riii głębokimi artykułarri rz^Lsadma świa
tu swój tak przyjazjny dla nas stosunetk — obaj ro- 
zurniejący, że wielkość Francy złączona jest ściśle 
/, witelkością Polski, bo dla jednej .i drpgiej wtspól*
i.y zażarty Jest w róg, czyhającą a ich upantek 2 
niesłychaną czujnością, nie przytłumioną nawet 
klęską wojenną — obaj, Pahjcare i Foch sUją śi® 
z dniem dzisiebzym  chlnbą naszego Liniworsyte1̂ ’ 
dwaj nteł^tras/em, mądrzy, namiętni w y zn a m y  
prawa i prawnych iporządków obrońcy.

A Rada Wydizialu młedycznego oodana go- 
dnowśą doktora swej dy scypliny pana Hcłbcrta 
r!oovora. Jakśeż rra prawo do tego człow iek, któ
rą’ nigdy nie w ykonyw ał praktyk: lekarskiej w
znaczeniu powszechnie pr żyję tem? M a oó  do tego 
prawo najbardziej uzasadnione albowiem jego mi* 
lość do hłdzi i z tą ndtodJą zvv*ia-zane, z  miiłośd 
tej w ypływ ające miłosferazic i.ajlcpsz*, najsku
teczniejsze przyniosły lekarstwo guKiuiącym ckz:e- 
ciom naszym, kronikę ohfeta i kubek mtótta, któ
re w  tych tak niedawnych, a tak ciężtóch czasach 
ratowały je od śmierci. W ydatna opieka i©2° 
pi-zysporzyla ;a"m przą-szłych .obywateli, którzy ^  
wdzięcznej mając pamięri swego dobroeayńcę vf 
czasach ich csiecięctwa będą. dorósłszy, w  razie 
potrzeby, a pob zeba ta niestety chyba n igay zie
mi nie opuści, prceżyw-ac dalej jego ie.cały. W dzię
czny jest mu nasz Uniw-ers^tet i g i g  go  pw-yni 
doktoralern, wdzięczny jest mu ca ły  naród' i sta
wia mu pomnik w  stołecznej Wajsaarwie, iżby 
św iadczył po w ieki, iż naród ten mnie dać wyraz 
!x>!du swemu praw-dziwemu przyjacielowi.

Pra vKfzTv-ym przy jacicłem na-o.ym okazał si<* 
inny A nr rąkar.ln, głeśny historyk, -profoaor uni
wersytetu w  Cambridge w  Stanic Aiassachutc5* 
Robert H w and Lord. Nie dtmieio wina i rfe  złą
czono z  .tą wojną poczucie sprąwic*t:w<ości wofra® 
ludów udemiężonryd'. nopchnęło go do zajmowa
nia się naszymi losami. Stało się to dawniej, a 
stuło się z ogromną’ m dla nas p^żą-rkiem, albowiem 
w słynaiej księdze swoje.f , „O  drtigkn rozbiorze 
Polski’ ' umMJ wobec narodów zacirodnidh, do nie
dawna tik  mało nam przyjaznych. v/ przenikliwy 
pdfwodlhic sposób, że wyTnaz.inic ojczyzny naw 
szej z polityicznej mapy Europy najuospofit^ą t y 
ło zbroddłą.

Umiał wykazać, .że przyszłość liaaza nikoito 
do zbrodni tei nie uprawniała, umiał głosić wbrew: 
pojęciom niektórych szkół historycznych, że by ' 
czas. kiedy Polska do najwspani<#sząRN( należała1 
narodów- Je.sżcze w ostatoe! swcńej mapTawi®. 
dotyczącej Polski, a umieszczonej w  dziele «  
iwd.tórych problemach konferencji 'xuaoroweJ 
mógł dumnym swego porzucaa svp b od y  Angio- 
sasom powiedzieć że takie poczucie irrvała Polska 
już w e  wieku XVI., że  konstytucje jen w  o\yym 
czasie nie miah' sobie równych na świecie. 0 «  
też jako doradca Wilsona bronił na paryskie! kon
ferencji pokojowej praw  naszych te-'orająlrr/cb* 
praw dotyczących także i wschodniej Małopolski* 
tej dzielnicy, której życie umysłowe tak merozer- 
wąlnie spojono z uaszem żyd em  społeczneaił* 
zfcśrodkowuie się w nnirach tej naszej Polskiej 
Wszechnicy.

Gościi go niedawno tętnu Lwów . gościł Sf 
w dniach, kiedy się wyswobadzał od najerdż^^*  
a dzisiaj pamięć .nSwJO-sipoiitego uczonego, w id ' 
kiego obrońcy praw  naszych wznawia oto prr®» 
Wami w raz z pńmiocją innych zna-nńenrtyrh jP1® 
druhów uroczystym aktem dz,iałej®*r*n nasz U *»- 
v ersąyot. Źle mówię wznawia, bo dusze i czyń^' 
ich tak sa wspaniale, iż żyjs*. w  naszych duszach 
mocą ntewyczorpaną, iż wieść o  nich przokstfT' 
wać będą wdzięczne, radujące się nimi najdaJs*® 
nasze pokołerńa. Oucd felix, fair,tum fortonatułB- 
qtie sit (huczne oklaski). ,

Teraz nastąpiła oeremonja w^caouia <wkt»- 
Tató\” . Prorektor ks. dr. W eiss odczytuje, dypW1* 
dla ks, kardynała Mercier’* i oddaje go w  rec« 
konsula Spyttaelsa, który po odegraniu hymn1’ 
besgijskscgo przez orkiestrę, wypvw*aca po fra '"
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cusku z wielkim zapaleni dłuższe przemówienie- 
K iStaw i-j prof. dr. Starzyński im. wydziału pra- 
v rniczepo odczytuje dyplomy dla Poincarego i Fo- 
-ha. Odbierając te dyplomy, po hymnie frajBCUs- 
kim, zapew n i bar de riarante, podobnie jak po
przedni mówca o szez-erej przyjaźni. W reszcie 
Drx. Halban w  imieniu wydziału ntedycz., a proi. 
dr. R^mer amtuiem wydziału filozoficznego w rę- 
CŁyii astarmk. dwa dyptamy, a odrow iedział r>. 
Gwyn.

Na zakończenie chór akademicki odśpta^rt 
.P 'eśń  Filaretów**, zaś orkiestra 19. pp. odegrała 
>,Jeszcze ‘Potska nie zginęła** z fanfarą.

Z  muzyki.
ADAM DIDUR.

Szkoda Wielka, że Adam Didur ograniczył 
sWt występy we Lw ow ie  do dwóch koncertów 
i jeanorazowej kreacji Mefista we „Fauście" Gou
noda. Ty lko małej cząstce naszej publiczności da- 
nem było rozkoszować się jego śpiewem, inni 
Muszą pocieszyć się jego obietnicą: „D o  widzenia 
w  jesieni**.

W  istocie przyniosły te trzy .w ieczo ry  dnźu 
tiiezaponinianych i bardzo cennycfi wrażeń. Didur 
byt prze*, ca ły czas głosowo bardzo dobrze uspo. 
sobiouy, a wieczór pożegnalny zdawał się prze
w yższać nie tylko co do programu, lecz również 
Pod względem potęgi wyrazu i maestrji m uzycz
nej Koncert wtorkowy.

K orcmą pierwszego i iraspego wieczoru było 
bezsprzecznie wykonanie Mozarta. Styl, piękna 
dykcja i finezja, z jwką, Didur śpiewał, jest po
dziwu godna. Arja Mefista z opery „Faust** (od
śpiewana na I w to tio rze  zamiast Miussorgsfciego 
.^Ballady o pchle") porwała wprosr wszystkich. 
Również po mistrzowsku wykonał Didur Prolog 
z  opery .P a ja ce " i .Pożegnanie W o*ana“  z opfe- 
ry  „Wajkiria**, nie mówiąc już o utworach kom
pozytorów  poDkicfa.

Również o drugim koncercie w yraz ić  się 
można w  samych superlatywach. Rozentuzjazmo
wana publiczność zmusiła koncertanta do licznych 
powtórzeń i naddatków. — Didur dzielił swój 
tryumf z dr. f i  Steirtbcrgerem, który Ze zw ykła  
sobie prelekcja dzierżył w  obu wieczorach part 
tórtepianowy, ■ Dr. A. Sołtys.

Zdemaskowanie metod endeckich.
Otrzymaliśmy następująca pismo;

„W oió jc  anykułów w  .„Słowie Fc tekiem'’ oraz 
w  „Dwwjjroszówoe’' w  W arszaw ie z dnia 25., 28. 
i 18. bm., omawiającj ch sprawę budowy domów 
Urzędniczych na Mokotowie, a uwłaczających rnu- 
jęj sspd proszę o łaskawe wriw-srczenie o wstępują
cego oświadczenia.

W  dniu 4. skr-pma 1920 r. zawarła spółka 
moja p. f. dłrwliliald i Uderski umowę z Okręg. Dy
rekcją robót puM. o budowę Osady jrzędniicze} 
w Warszawie, w sśeł**iiu zaś 19̂ 1 r. zrzekłem sic 
tej budowy ze względu na postanowienie axt. 22 
KonstytuC^, iż posłowi budowli publicznych w y 
konywać nie wołno. Stosownie do poslanowieaiia 
kontraktów przedłożyłem do sierpni* 1921 r. 3o 
rachunków pcrjodj^czrrych za wykonane roboty 
iia ogólną kwotę 138 midjonów, które Dyrekcja 
sprawdziła na kwotę 125 milionów i wypłaciła 
kwotą 113 rai jonów w  34 rat* eh z iLczko w; tch, 
dy[\ iiozostała mi dłużną kwot? 25 m ionów .

Ponieważ urzędiA Warszawskie) Izby Kon
troli przedstawił sprawę tej b*i Iowy ;ia posiedzę- 
Mu podkomrsf sejmowej dla badania przyczyn 
kryzysu w  przemyśle w  ten sposób, iakoby przed 
„slębtorstwo moje przebrało z tytułu tej budowy 
S6 milionów nrp-, przeto zs^przeczając na owem 
uos,ąsdzeiDiu team mylnemu przedstawieniu zażą 
dałem oddania całej sprawy do zaor-njowant 
^Tojfi-ątnrjj Skarbu wzgl. do Prokurator}! Pań.
1 lwa w  celu ukarania winnych.

Korzystając z ted kontwrwer.hi wzgl. nicporo- 
?himeoJa na podkoems* sejmowe' pisma „Dwugro- 
^żówka W arszawska" i lwowskie „?:owo Pol- 
śkie“ ftrrcłąpRy z oszfczeresymi artykułami wy- 
Mierzonymi przec.wko moje» osobie 
[ Skurfiktem togo wntosfem w  dniu 18. bm. pL  
Fno do minfetra robót publicznych z żą-Iamem za- 
Mci« w  tej sprawie stanowiska i dania świade

ctwa prawdzie, craz do p. marszałka Sejmu z żą
daniem zv/oławfe Sądu JVuiŁ*iałk;jv/skiepo, który
by całą sprawę rozpatrzył 1 wynik, jako odpo
wiedź na powyżscc oszczercze napaści. podał uc 
w iadom o' ci publfczncd. P r je z ę  pBytoć w yrazy 
mojego szacunku i poważania HipoPt Śliwiński, 
architekt i ivpr. Cudtowwiczy, poseł na Sejm.

*

Ty je od siebie pisze p. jx.sei Śliwiński. List 
ton rzuca światło na czarne metody szajki ende
ckiej. W ęsząc zeru dla sieW-:. chcąc faLtykować 

■nowe afery sejmowe „op^nja’ ’ endecką próbowała 
rzucić się na niewygodnego solne post*, Architekt, 
znany fae.jawiec, pracuje —  a jakiś niejrjentująfcy 
się, czy podszczuty urzędnik przegna wia siprawę 
w prost na opak, gdy zaś oczerniony sam żąda 
interwencji prokuratury, gadzi nówki w rzęszA ą , 
że p. po-dem ma raopieK rwać sie prokurator. — 
Tak każdy dzień zdziera nową maskę z oblicza 
naszej* endecji.

'  K R O N I K A .
R ep e rtu a r  T i « W i a S k t a g a .

l otz.iitlf. pnedi-lłwieA o g, 7 30 mer.
W środ* „W  małym ilotnku* {w t s e p  O.Sonnowskiej .
W c wsrtek ,W  małym domku“ (występ Ornon So

snowskiej).
W piijteK ,B a l maskowy1'.

ii.iiły teo ir  n tie -sH l (uh Gródscka 2 b).
W środę „Abaswer*.
W czwarłes teatr ■/. tmknięty i  powodu generalnej 

próby 7. »Diajbticy: Scbbiiherra.
W piątek -D jablica., koiatdjs w  i  aktach Sch6i.» 

berta,
1-i.pertuni* Taatrn  dn aośok

W środę i crwar’.ek -Dama w gronostajach* (wratęp 
iiaweekiej!.

W  piątek „Dudek*.

W e  L w o w i e .

—  Dr. Stanisław Biały, naczelnik sądu paw. 
w  Brzozow ie, b. poseł z ramienia P . S. L. do 
parlamentu austr. i sejmu galicyjskiego, wybramy 
przez sejm członkiem Tyrncz W ydz. Samorzpdc- 
wego, przybył do Lw ow a i objął powierzone so
bie kietrowriotwo departamentu gminnegc.h*

— Hołd lutnikom amerykańskim. Wczoraj 
przedpołudniem na cmentarzu Obrońców Lw ow a  
.oobsła się podniosła uroczystość ivieńozenia mo
giły, w  której złażono na w ieczny sen zw łoki 
trzech oficerów  amerykańskiej eskadry lotniczej 
im. Tadeusza Kościuszki, co życie oddali dla pol
skiej sprawy. Artur Kelly, odznaczony krzyżem  
„yirtuti Miiitari", Edmund Graves i M ac Callum, 
spoczęli w e  wspólnym grobie, na którym stanie 
kiedyś pomnik, av miejsce krzyża, śmigą ozdobio
nego. P rzyb y li na tę uroczystość reprezentanci 
szlachetnego narodu amerykańskiego, ■ którzy z 
misją dobroczynną do Polski przybyli i wkrótce 
już ziemię naszą opuszczają, przybyli reprezen
tanci wojskowości, miasta, roku 1863, szereg w y 
bitnych osobistości naszego miasta i liczny zastęp 
m łodzieży szkolnej. Korapanja hononVva żandar- 
merjS ustawiła się po obu bokach m ogiły i broń 
prezentowała, gdy orkiestra 19. pp. zaintonowała 
hymn amerykański- Potem pastor ks. dr. Kesse.1- 
rirtg w  pięknych słowach przem ówił najpierw po 
polsku, potem rui angielski!, podnosząc bohater
stwo synów ziemi amerykańskiej. W icepr. cb. 
Sta hi w  ir,steniu miasta i lud.Kiścj cześć oddaj bo
haterom i zaznaczył, że Po lacy nie ząpómną ni
gdy. co Amerylca uczyriła dla nas w  czasie w oj
ny pod każdym względom, w  szczególności dając 
nam pomoc zbrojną i of.amość łfooyera. G roby 
dzielnych Am erykanów tra emmtarzu Obrońców 
Lwowa pozostaną na zawsze pod serdeczną pie
czą Lw ow a 1 jego ludności. Przem ów ił też dr. 
Stahl w  jeżyku angielskim i w  tym też fęeyku 
w ygłos ił przemówienie prof. Leon P i ń s k i  
W  końcu przem ówił szef misji amerylcańskiej w  
Polsce p. Gwyn i z ło żv ł wieniec na grobowcu, a 
za rim  setki dziećiecych rąk składało bukiety 
kwiatórw i wtońot.

— Zbliżają się Zielone Świątki, a z mętni uro
czystość mszczenia drzewek i roślin cłlla „maje
nia" zapylonych naszych bram. łub cuchnących 
terem schodów. Czcijmy obyczaj przodków, ale 
nie przedłużajmy żyda nonsensom takim, jak 
świecenie na grobach, łub wycinanie jodłek „na 
christbowny".

—  Posadzenie Rady miejskiej odbęcWe się w  
środę 31 bm. o  gotdz. 6 wiecz. Na porządku d z ień -, 
hym tu. Lr zaiwierdzeiuiie statui u o poborze pod?* 
ku od obrotu (ąpr. dr. Szpor): iiiMiwatżnaemde do
zaciągnięcia krótkoterminowej pożyczki łó tacy j- 
nej na naprawę Bruków (spr. dr. R oziew toz); przy
jęc ie  kredytu rządowego na zwakrzariie droży
zny; podwyższenie opłart: cxl napojów stirytuso • 
w ych  i piwa (spr. r. Fclsztya J ; sprawa gruntu pod 
bożako zabaw ow e dia m łodzieży szkolnej (sipr, r. 
Rybicki).

— N ow y czas na kołeH pojawi się w  nocy 
przejściowej z  31. V. na 1. ,VI. od-godziny 23 do 
24 dwukrotaiie, .jako godziny 23 i ' 24 .  Ponietważ 
przeaunięcie wskazówki przypaaa jednoes eśoie 
z wp-rowacizeniiem nowego rozkładu jazdy od dnia
1. czerwca, polecono wszystkim zawiadowcom, 
aby wr tym przejściowym czasie pociągi, znajdu
jące się w  obrębie ich stacji, i te, które w yru szy ły  
ze stacji początkowej przed gpuziuą 23, a nie do
szły  do stacji przeznaczenia przed 24, zatrzymać 
i w ysłać je dopiero podług nowego lozkładu. No
cy  tej będą ponadto uruchomione specjalne pocią
gi nadzwyczajne.

—  Z izby sądowej. W czoraj rozpoczęła się 
przed trybunałem orzekającym rozprawa przeciw  
adwokatom dr. Zadareckiemu i dr. I jumvikowi 
Rabncrouń oraz ix> średni kaw i h  radow i Erbowi i 
Hindzie Weinb-,rgov/ej o  to. że t a  pomocą pod
robionych dokumentów w  sposób oszukańczy w y  
ludzSH szereg depozytów  sądowych. Ponieważ 
Wcmbiergowa nie zjawiła się na rozprawie i m:- 
rrto poszukivrań rńe n^ożna je j było znaleźć we 
Lw ow ie, rozprawę odroczono aż do czasu, gdy 
wynajdą ja i przym usowe dostawią.

— Usłlowane samobójstwo. W  zamiarze sa
mobójczym napiła się ługu Józefa 01., zam. przy 
ul. Krasickich. Lekarz Pog. raitunk- udzielił p>er- 
wszęi pomocy, poczetn odw ieźć 'kazał desperatkę' 
do szpitala. I

—  Aresztowania. Na pl. Gołuchowskich aresz
towano Stan. Gonta; zewskiagó i Józeki Św ięcic
kiego', notowanych złodziei za brak zajęcia. Gon- 
(aszewsk? zeznaje iż pełni obowiązki kościelnego 
w  Tłumaczu, skąd- też przyjechał ix> zaktipno kro- 
.picfła < Za 'nadłowahc przywłaszczenie ztiap&oó 
tiyei. pienjędży "tta td. Krako\vski:ej aresztowiuió 
Anastazję P rytnę . P r z y  rew izji znalezione u maj
122.000 mp.

— Kirfaz«że. Z  mieszkania Maksa Schiff- 
manna p rzy  id. Linctdgo 1. 6 skradziono .gasderolKp 
wartości 600.000 mp. — W  w ozie tramwajowym 
KD. skradziono D aw idow i Kletnawi 50.000 mp. .

Z  ć a l e j  P o l s k ę .

—  408>Iecie św. Kazimł^i; • Królewicza. 
W  uroczystościach obchodu 400-tecia kanonizacji 
św. Kazimierza^ uczestniczą w fełałysięczne tłu- 
n*y. W  ciągu dnia wczorajszego odto/' się szereg 
nabożeństw. W ieczorem  zaś w  sali rady micj- 
skjiej akademia dla m łodzieży,

?.;5 b r a n i a ,  o d c s j f f j  
5 w i d e w ń o S c a .

— W ojnt' spółczesna. Odczytt pod pow yższym  
tytułem ppłk. Art. MałysrJd b- posła i w ybiu iego 
popularyzatora w iedzy wojskowej odh aebie się 
w e środę, 31. bm. w  „Ognisku ofic." (Fredry l j  
o godz. 8. wtocz.

Tak sympatycznie 7a-*saoy nam ięc Lv ,o - 
wian handel t o w ia ^ ' Kowmalnycłl. delikatesaw i 
w in Alberta Szkowcooa w e  L w ow ie  p rzy  ul. Ko- 
penrika J. T zafoaocy w  rofcu 1587, —  ndebawem 
piękny swój lokał restatłracyęny, ptftączony z ubi
kacja rm handlu, po gTOofownom odoowietriu I no- 
woczesaem urządzeniu odda do użytku pubEcznc- 
ści. Pokoje do śniadań i restaurację prowadzić bę
dą znani już na grtmcie Iwtywskbo w y b e * i fa
chowcy pp. Kozioł i Bajer. 0u foT bogato zaopa
trzony w  nalprzedńifcjsze deńiic.ftcsy pod kaidym  
wzgłętto-m odpowie najw^-brwFtłejrryar w ym aga- 
rńom.

'łiniejszent poda.e się óo wiaaomości że lirn J

I ,  Scheit Jagiellońska 12.,
otrzymała świeży transport obuwia męskiego, 
damskiego 1 dziecinnego —  sandałów oraz obu
wia płóciennego i sprzedaje po barazo przy

stępnych cenach. 16 6S
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N O TA W A T Y K A N U  DO L IG I NARO D Ó W .
Bordeau*. (P A 1 .) Radio. „,Matin“  donosi z 

^Genewy. że Liga Narodów otrzymała notę W a
tykanu, żądająca gwarancji dla mniejszości chrzc 
‘ścijańskich w  Palestynie.

N O W Y KANCLERZ AUSTRJI.
Hanaower. (P A T .) Następcą Fcbobcra na sta

no Wisku kanclerza Ąnlłtrii mianom a*ry zostaf 
prałat ks. Seyptl- Socjjaltfci występują z jak naj- 
• ostrzejszą opozycją.

N A D E S Ł A  1N312.

NADES&.
'Zr. ruł.rytę ridhkMs i;i* hier** »dnowirGr.iaiuoicą.

P o d z ię k o w a n ie .
Z p o w o i u śmierci ć. p. Karola Skibińskiego P ro f. 

[bon. P o lileu r  i i i  lwowskiej Pr. h. c. nauk technicznymi 
|itd. spotkaliśmy się w rej ciężk ej chwili ze w.-zech 
isbon t. tyloni i dow od iin  współczucia, iż nic jesteśm y 
j\v sianie go dziękować kii/demu z osobna.

Za ui/.iał w ostatniej przysłudze oddanej ś. p. 
/Zmarłem* i z *  otrzymane wyrazy w spółczuoh w /ra ta 
lni/ przeio wszysrkim na tej drodze najgłębsze i naj- 
jszcznrszc p 'dziękowanie a w  szczegó ł rości Gronu Pro- 
jfes r iw  Politechidpi Iwowsś., Pol dr. T ow . PoHlecbn., 
[W y-iziałow i Związku iiiż n., C 'torow i technidriemu oraz 
llicziiej iiścciiccrj przez ś. p. Zm arłego tn łodziete te- 
[chnieki j. 16(0 R s d z in a ,

l a  S e z o n  l u l i
N a jw y k « in łn ie ia « e  n tro jc  d a m sk ie  

jedyn ie
n a jn o w sz e  m s d u lt  z a g łz i . ic z n e  

955 o ra z
b ie lizn ę  d a n itk ą  — p o le c a

Do E IS F ? IB E H G f
L h ów , Jag ie llu iiskn  11 i.

A p o s t o ł  n i e w i s i r ^
di ant a t spo.sczuy > 4 ak t, wytwórni 
'.(łjsk it j »Ambroeio>. W roli Helena 
Makowska. K iro  C H H K E R A , c »r iś -

■K B

Nakładem Instytutu W ydawniczego „ B I B  LJ O T E K  A  P G L S K A “
ukazał się

P o r t r e t  t a t o i k o  P a s t w a
wykonany według oryrinałn aft. m il. JANA GUMOWSKIEGO, a polecony przez ruinist. kultury i sztuki. 
WieiiiAfć portretu; "5x45 ctn., wielkość kartonu: 58x74'cm. Rodzaj wykonania he)io-g awura maszynowa.

l  euit lOOO uakp.
Z przesyłką ]><ik<foną i opakowaniem (w  rurce tekturowsjł Mk. 1,15?.— .

Do n a b y c ia  w .id m in it t ra o jl In sty tu tu  Wy ia « rn io z e g o  , B IBLJOTEKA r>0 L 8 K k ł<|
W a r e z a w a a u lic a  ś w . J a ń sk a  2. 1665

ZAPISKI.
„Poradnik teatrów i chórów włościańskich".

S tyczeń -lu ty  1922- Organ „Z. T. i Cii. W l.44, 
stojący pod redakcją J. Jedlicka jest jeaynem te
go rodzaju wydawnictwem w  Polsce i zasługuje 
na jak nu i szersze rozpowszechnienie w  kołach 
miłośników teatru w ogólności, a teatru lu
dowego w  szczególności. Porusza stę sprawy
ważne. Zaszczepianie i rozszerzanie kultury tea
tralnej na gnm cT ludowym cia nam nieobliczalne 
korzyści, będzie w ręku naszeni pokojowym, clioc 
groźnym orężem w  walce o stan posiadania na 
kresach. Równocześnie pozwoli zasilić usychają
cy pień teatru burżuazyjnego nowJ/m mocrśJNn
SOiiKMTI nową treścią i nową formą! W  bieżą-

BB&J

cym zeszycie ( i — 2 podwójnym ) „Poradnika41 
znajdujemy 2 ciekawe prace: przemówienie prof. 
Bmclmalskiego w  d. 16. bm., będące inauguracją 
nowego okresu w  działalności Związku teatrów
i chórów i głębokie studium M. Limanowskiego o 
„W ychow aw czem  znaczeniu teatrów ludowych4’, 
próba sięgnięcia w  psychikę polskich mas ludo
wych. P io c z  tego artykuł Królińskiego: „Teatry 
wiośdańskie a gw ary ludowe14, Pragłowskiepo: 
, 0  pieśniach i śpiewie", urywek z pamiętnika 
Żelazowskiego o „Kościuszce pod Racławicami4. 
W reszcie poważiTc traktowany dział sprawozdań- 
obfite korespondencje z Pomorza. Małopolski 
wschodniej i zachodniej i Polesia dowodzą, że w  
ogniu świętym .sztuki scenicznej, płonącym na 
kresach stale oczyszcza się i -hartuje zwycięski 
żyw io ł polski. J. Ś. Petry.

M m  ekonomiczny.
Lwów, 30 maja

PO D W YŻSZEN IE  T A R Y F  K O LE JO W YC H ?

Od pewnego czasu krążą stale pogłoski o 
niająccm naJUmć podwyższeniu frachtów kołejo- 
iwych. Taktycznie ceny biterów pasażerskich i ha- 
!gażu został? już podniesione. w  sferacłi jednak 
kupieckich panuje stale obawa przed zw yżką na 
(przewóz towarów, co nawet już zostało ostatnio 
jni-blicznic przyjęte jako .pewnik.

Przyzwyczajen i już jesteśmy do zgoła para
doksalnej naszej polityki ekonomicznej i podw yz- 
jszanic taryf w  chwili, gdy się rozpoczyna walkę 
'fz drożyzną, byłoby tyłko jeszcze jednym notiseis- 
ssem .wśród wielu innych. Zgodzić się bowiem 
ijnożna na to, że nasze ta r y fy  są niższe od prze- 
(ciętnych taryf światowy ch Z chwilą jednak, gdy 
‘się wałczy o to z całym wysiłkiem i kosztem, by 
(ceny polskie nie osiągnęły oen rynków' świato- 
w ych i gdy cała akcja spoczywa w  rękach rzą
du —  można wym agać od przedsiębiorstw rządo
wych. by dawały dobry przykład, nawet za 
'Wszelką cenę. Inaczej akcja antydrożyżmaua sta- 
!nie_się nie tylko Syzyfowym  wysiłkiem, ate zgoła 
karygodnym szyderstwem i wszelkie Komisariaty

i inne pięknie po bolszewicki! brzmiące tytuły, 
nie w iele pomogą.

Podwyższen ie frachtów kolejowych byłoby 
ró w n ozu acz nem z godzeirem się z dewaluacją 
nasyci waluly wedle kursu obecnego \ z dażenium 
do osiągnięcia przeciętnych ocn rynków świato
wych. 'Należałoby jednak w takim razie zerwać 
z całą polityką obecnego rządu, idącego wprost 
w  przeciwnym kierunku. Na razie jednak nikt 
tego nie zamyśla: a gdyby nawet rząd rzeczyw i
ście zamierzał wyw inąć takiego koziołka, niedo
puszczalną bezwzględnie jest pod tym względem  
niespodzianka, tak częsta niestety, w  historii na
szych dekretów.

Frachty kolejowe są ściśle zw iązane z ogól
ną kalkulacją handlową. Niespodziana zmiana w  
kalkulacji nic tylko staje się fatalną dla -kupca 
i przemysłowca, ale wywołuje silne wstrząśnief- 
rjc w eaictn gospodarstwie spoleeznem, któregc 
skutki ostatecznie zawsze pomost konsument.

Ogłaszanie podwyższenia taryf na kilka za
ledwie dni przed wejściem w  życic rozporządze
nia, byłoby wprost bezmyślnym figlem i dałoby 
nowy powód do nieufności zagranicy, która oba
w ia sic zawsze wszelkich umów terminowych 
7, Polską, jako niepodlegających żadnej, nawet na 
najkrótszą metę idącej kalkulacji. (A .)

-1- Marka polska irk obcych cedułach giełdo
wych. Izba handlowa we W rocław iu  uchwaliła
zwrócić siii do władz, aby w  najbliższym caasic 
wprowadzono na giełdzie notowania dewiz 
parsiw  w.sdroJmcb i bałtyckich, a w  szczególności 
m isrki polskiej. (PA T .).

Marka uietn. idzie w  górę. Leatieid- Prasa 
angielską podkreśla z zadowoleniem, ż ą  za ję te , 
obecnie przez Niemcy racjonalne stanowisko w  
sprawie odszkodowań wpłynęło dodatnio na po
lepszenie kursu marki niemieckiej, która w  prze
ciągu jednego dnia noutiiosła się o 60 punktów.

W arszawska sytuacja giełdowa. (Tel. w l.) 
(G.) D cudzy w  dalszym ciągu słabo, tylko marka 
niemiecka utrzymała swój dawny kurs. Na i*ynku 
dewiden-ciowym usposobienie słabe. Pap iery, proc.
b e z  z m ia n .  M i l j o n ó w k a  1.1 6 5 — l .4 7 5 -

4- Pożyczka Austrji. Londyn. Grupa P ier-
pdarta Moigana. do której przyłączyło  się taicie 
kitka banków angielskich, w yśle wkrótce do 
Wiednia swoich przedstawicieli dla zbadania, czy 
sytuacia finansowa Austrii da.ie podstawę do
przyznania jej pożyczki. .leżeli dojdzie to ab 
skutku. pożyczka międzynarodowa prawdopodo
bnie nic będzie podejmowana. Sądzą, że także 1 
banki' skadynawskie będą uczestniczyć w7 tej 
pożyczce. (P A T ).

Kursa giełdy lwowskiej.
i  «= żądalą, transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. ł snk>
FO

x m aj»
3) Akc. erzem.

30
maja

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . 270000
Dyskont Lw. 1300 fota . . . 2050
Hm k U Pozn. . .  :-too Górka . . . 6000
Hipot. akr. 1 OJ Oikos . . . . 1' (:«50
łflpot. zetnel 420 Parowozy . . 1200
MatopoL»''i 725 Patria . . . 5600
Powszechny . 875 Pezet . . . 900
Przem ysłowy 575 Pocisk . . . 750
Zlemsir. kred. 685 Pol. G lob . . 

PoL Nafta
700

1903
B) Akc, przem. P o l Tow. li. 635

Rakszawa . . :6:>o
Brow. Lwow. lin? >D Siersza s l . . . J260
Cbodorów . . T3409 Gór. Siersza . 6000
Karpurt . 
Ćmielów

T  ;?50 Tepege . . . : 0 (0
- »0 ) Zieleuiewskt . 550 i

Porttand z s . Żegluga poi. . 35 o

Kursa waiai 
fnrjsr Lwa- 
wskiNr. 119

I.w<5i» — dnia 30 maja 1312 Wjj-szawa riiu  
30. maj i

Zury:‘H 
dnij 30 V.

1 Berl/n 
| dnia 34 V-

W ie 1 i i  
data 231/

Gotówka | Dewizy * D e  w i z /

100 Mk. pOL --1 0 0 - -1 0 0 - -1 0 0 — 0.13—0.15 7.45 3.4-50
1 font attą. 17313— 17330 175)0— 18031 ’,7753 — 179; 0 83.23 1396 75 41.17."'
100 ira franc. 315)0-36313 350 JO— 370 >0 "  *65)0-3693,5 47.62 33)8.55 f0.6&0
100 fr szwa(. 79'; '0 74030— 791)3 765 Kl— 77400 500— 598ŁÓ0 1890.7.
100 fre belą. iJ ! 5 K»—iUlJTO 82030—340 XI 85900-34300 44.00 2593.25 63.4.0
100 K czesk. ;50.t—7903 7500-790) 7700 -  7800 10.10 590.7j 183.40
100 K  węz. •125— 52 > 425-52> ----- - .6 5 86,65 01.172
100 K austr. a 4 - 38 3 4 -3 8  ' S6 00-37-09 --.05 3.34 100 .-
100 M  nient H00 -1175 1425— 1500 1425- U 5 2 1 93 100— 8.232
1 Dolar am. 3900 -5980 39)0 -40  )0 3965 — ,"935 5.23 31415 9931
100 U r  wL 20500 -22000 21000-23500 2180— 3110 87.50 16)2.00 50.670
10(1 Lei rata. 2703-2930 2703 -  3909 —— -  .00 204.00 6.844
100guid.hoł. 125000— 135000 152500— 163600 234.00 12140.20 ?863.óG
100 K. norw. ,J 15000— 50000 P 46000—51.0*1 — 95.00 571.215 116.4 0
190 K, dJió*. 88)00—36039 I* 80309—8513) _•— 1)1.00 6668 35 212.K75
100 K. u » P 70330— 7)5599 70)03—7593) 135.00 8085.10 857.850

Ile/AG A: „P “ <Kiacz.i' Persa uoprzted :i<>. ostatiun iuił owaas.
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Czas « M ć  p rt im w a tę
na czer wiec i

łrfcira,nerata m itjrłcdw? rrleśfscznie: 
W e  L w o w ie  bez dostawy 660 mp.

„ „  z dostawą 760 „
Na prow inqi . . . . .  765 „
Z a g r a n ic ą .............................  1000 ,

Zwalczanie lichwy mieszkaniowej
w  miejscowościach kuracyjnych 

i wypoczynkowych.
W ojew ództw o lwowskie podjęło akcję, ma 

Jącą na colu ukrócenie lichwy mieszkattiowei w  
,miejsci(kttościacJi kuracyjtęych i k.yńe lewych. W  
tym celu dcircnają w  •naibliL.zych dniach istnie
j ą c  we wszystkich 'powiatach komisje dla nada 
hia cen i zysków , ustalenia ceni pokói i mieszkań 
letnich z ważnością od chwili ogłoszenia odno
śnej uchwały, aż do końca października br., 
Starostwa zarządzą opubtikowwric tego, oraz 
„Uwidocznienie ustalonych ceu o ile możności w  
każdym pokoju, czy też mieszkaniu. Akcja ta 
bbejmle nie tylko zdrojowiska, ale także stacje 
.klimatyczne i wszystkie wotróle miejscowości, 
do których zjeżdżają w  znaczniejszej liczbie tet- 
nicjr. Ustalone ceny będą podane do powszechnej 
yiadonro.ści, a wyzyskiw an i lotnicy znajdą po- 

moc i poradę u wszystkich iTiiejscow ych w ładz 
Smutnych i administracyjnych. K ary  za uprawia
nie cej hchwy s ą . nadzwyczaj surowe, dochodzą 
bowiem do trzech lat więzienia i dwóch nńlio 
nów hiarek poi. grzyw ny. Zarządzenia w ładz 
okażą się skuteczne i przyczynią się w  znacznej 
mierze- do powstrzymania wyzysku, o ile sama 
PdlHlc-rtHiAć bodzie do każdym Wypadku ItchWy 
Uikiszkanlowej natychmiast donosiła odnośnym 
władzom gmLiitym względnie Starostwom lub 
posterunkom poi, państw, albo bezpośrednio w ła
ściwym sąarwn, do których kompetencji naieży 
karanie lichwy.

s p r a w a  p . t . p . p r z e d  s a d e m .

Ciekawa rozprawa odbyła się 36. z. m. w  
Sądzie karnym sek. III. Jako oskarżony o obrazę 
czci stawał radca dr. Majchrowicz, oskarżali d y 
rektorzy P . T. P  op. Siciński i Brzeziński.

yprawa przedstawia się następujące,- W  roku 
1919 oddał dr. Majchrowicz P. T, P . w  takJad 
Swą .„Historię pedagogiki1 w  ilości 6.000 egzem
plarzy. Gdy nakład ten —  według informacji to
warzystwa — był na wyczerpaniu, oddał autor 
drugi nakład tego dzida Bibijotece Polskiej w  
W arszauie. Przeciwko- temu zaprotestowało P. 
T. P.. twierdząc, żc ma jtszcze kilka tysięcy 
|jfcżerrrpiarzy starego nakładu. W ted y  w yszło  na 

^Sw, żc P. T. R. bezprawnie, w brew  uąiew ie z 
ąutoren. nadbiło kilka tysięcy egzem plarzy „H i
storii pedagogik!1'. W inę składa P  T. P. na‘ „dn i- 
kamię“  i „nawa* czymłOŚci“ .

1 ‘oi-repowanie takie nazwał dr. Majchrowicz 
>-nieuczciwem i oszukańczem“ . Tern uczuli się 
dotknięci dyrektorow ie P. T . P. i w ytoczyli skar- 
sę przeciw  dyrektorowi. Dr. Majchrowicz zeznał, 
' *  zarzuty jejro me odnoszą się do tow arzystw*.
*10 uezrynił je dyrektorom tegoż. tj. pp. Siciń- 
sktetnu i Brzft^ńskfemu i pod-ąl się prawdziwość 
*arztrtów udowodnić.

Rozprawa urwał,•* się orzeczeniem sądu swej 
Mfewlaścrwaści terytoria b ic i ponieważ czyn ka- 
>>eodny popcłnkmo w  Warszawie. OsfcarrżycicJ 
* (tte fił o d k a  a » c .

BO-

N o w y  r o z k ł a d  j a z d y .
Z dtóem 1. czerwca br. na tenji Kraków—  

L w ów  kimsować będzie 5 nar poc. osob. ( z tych 
pottąg nr. 23-24  i nr. 29 —36 do Żywca, zaś m\ 
2 1 - Z 2 ,  26— 27 i 25—28 dc grutóc> czt-ał«>-sł.).

Do W arszaw y raimy pociąg (nr. 9C2) oocho- 
ozś. będzie zc Lw ow a o 50 min. późotej, a pociąg 
w ieczorny m  904 odejdzie ze Lw ow a o godz. 
19 <15 (przyjazd do W arszaw y 9.15). Pociągi po- 
spieszne nr. 1 —2 odpadają. Pociągi nr. 20.3—20-t 
będą n ieć Itezpośrednie w ozy  sypialne, uraz I. i
11. ki. Praga. (W iedeń) Bukareszt j Bielsk Lw ów . 
Pociąg nr. 993— 904 (do Stanisławowa) ma w ozy  
bezpośrednie Gdańsk-Bitkareszt, wzgl. Konstan
ca. Pociąga osobowe nr. 37— 28 mają Iw/p. w ozy  
I. i 11. klasy L w ów — Krynica, podiąg nr. 29—36 
L w ów  Zakopane, jtociągiem zaś nr. 29--28 w o 
z y  I., II. i IM. ki. Lw ów  - Katowice przez Kra
ków.

Na linji L w ów —Krasne—Zdol banów nowe 
pociągi osobowe nr. 231— 232. P rzy  pociągach nr. 
341— 242 i nr. 243- 244 kursować będą w ozy bez
pośrednie Lw ów — Krzemieniec, a przy pociągach 
nr. 243— 2.44 L.u ów —Luck.

Na łfc? Stryj—Nowy Zagórz: bezpośrodne
w ozy  1., II. i III. Id .-L w ów — Jasio. Ma Sn.;i D ro
hobycz— Chyrów  z bezpośrednim przejazdem do 

^Borysławia: i Przomc-iśla kursować będą pociągi 
nor/e itr. 1317— 1348

Nr. rmji Lw ów —Sńryj—Ławocane pociągi nr. 
I701-H70? mażą w ozy  beapońrednie i. 'i U. kl. 

i W arszawa—Borysław ’, wzgl. Tmskawiec.. Po 
ciągi nr. 1731— 17.32, nr. 1715— 1716 /. bezpośred
nimi wozami <so .Borysławia. —  Na bu t Lw ów — 
Sfjdeżanka Sokal— Kowel kursować będo po- 

1 ciągi itr. 13— 14 L w ó w  -G rajew o przez K ow el— 

Brześć- Czeremcha— Biotysiok i prowadzić będą 
. w o z r  bezpośrednie L w ów  -W ilno. B G  Na imji 
D roboóyez—Truskawiec Zdrój kursować będą 
l>Kfągi nr. 3113—3114 p rzezw a ły  rok codzic-nulie.

K R O N I K  ^  S P O P T O W A .

i P u l  SW E SUKCESY F O O T B A L O W E  
I W  SZWECJE

1 Toruń. (P A T .) Radio sztokholmskie podafc: 
Dzisiejsze zawody piłki no/nci pomiędzy drużyną 
reprezentacyjną m. K rakowa i takąż drużyną 
Sztokholmu dały wynik do przerw y 0:0.

O G Ł U S Z E U I A .

i h e r b a ta  ; E B M B H 9 E I E D L -  -
•  CHIŃSKAICEYLONSkA “  ■ *  , , pnc

* SC A  W  A  lw ó w , ul. R utowskisgo 3

n  d i  i
u ilr ja ck fe , w ęg ie rsk ie , 0  

I r a n c a jk ie ,  h ls zp ań s ile , J
w łosk ie  i inne.

P A L O N A  i S U R O W A  *  ^ p  o  1 e  o  a ;

2 K A  K A O . WSZELKIE TOWUBY Wy®rt»° « «  w p i.:rw szo rzę tli ycii *|
5  HO! ENDERSK1E i Inne 9  m S b ^ i  ■ i*Si -  odwr*r^ie. -  p  fab ryk  kra jor, ych ,
» t f» » it is e «  * »a »n »w < i> »s  » o » c t  »e e »»e »o «»  t e ęce

eiinii M i
^od kierunkiem 5S*

Ora M ieczysława Puchalskiego
Źródfo eicaawy łe'a.:ist*j, radjoftttyr-ne kępleU tełazisie 
uorowinowe, *,łoi sszae l kSalnit. w iecie, ga »v,e, ig licovu  
f.rlłls, hydropatj* . i elektryzacja. GiJOtCi,/ wownęczne 
nerwowe i kobiece, uborytb umyrfow reb, i&kaźnych ( 
gru;!licznych 2!akiad nie przyj.puje. Kuchnia dyetety^zna. 
wygodne pskęje z całedaienueni ułrzyiuani&m dla wypc- 
czynku. Poczta łplectUf i telefon. Wyjazd z W am aw y o 
(1.15 rano z dworca wiedeńskiego, Injormacje Mokotowska 
45 W. 7. od 4 —6, telefon 8CCt, lub Dyrezeia w  Nałęczowie

Młładające się t  maszyn rzeżn ickLh or z m otoru
gazow ego  siły cztero-konnego w  bardzo dobrym  kta* 
bię iiuty.lnHioSt na sprzedaż. Zgło-izenie przyjm uje

W. ŚW ITAŁA
B iuro  L u do w e  K om isow o-PoSreon icze  

R akon iew ice  pow . W o lsztyn  W ie lkopo lska .

DOM MEBLOW Y
W AŁOW A II, A.

Ma na składzie: kampietne sypialnie, jadalnie, 
salony, urządzenia biurowe i uucneo.ie w  dobrvm  
gatunki* po  cenie konkurencyjnej de .sprzedania. 
Przyjmuje i uskutecznia się ws^elKie zamówieniu 
w  zakres robót meblowych wchodzące, oraz 
prz; muje się meble dywan'. obrazy i inne 

rzeczy do sprzedaży kom isowej. 1507

D »U  CARHiiA
dobrze  prosperu jąca  ze stałą klijcnL-lą, 

z całkow i tern urządzeniem

natychmiast do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. 1(56:;

A. RuiiOńteti , Łódź,  ul. Dzielna BO.

REDAKTOR „Kurjera Lwowsk.“
poszukuje natychmiast umeblo
wanego pbkoju. Zgłoszenia do a d m i
nistracji „Kurjera Lwowskiego* pod W. J

D Z I E R Ż A W A
■naJjjtku 9 BO m tfrgów  z  budyn kam i od  

I II . <923. 1641
Zgłoszenia w kaneelarji sdwokMtńw D iy ba k »w * :i - 
in i Dra Ciobana, Lwów, Kraszewskiego U .

P A S Y  i  T R A M 8 N I I 8 J E
plerWHiOrsęilnąj jakmei po cenach fabrycznych 

643 poleca Kom handlcwy i tecbniciwy
PILOT'1 Lwów, ul. Batorego 4.»»

Naukur w y c h o w a n ie .

Francuskiego, w ło
skiego, udztdam .'«■ 

chowo. . f t im i m ry ', ndmini 
s?rac a Kurjera Ihrow

R T u rt  powt.acaający « » •  
ta ry  sem in a i^d n e j, j..*- 

cicjir go t* rmć-.e m  L  sKr 
pnia, Stankiewkzowa, Za- 

lb62ich.-ij wic-.a 3. 460C
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F osady i prace.

E £ y ł f  u r z ą im m  a q c to -
ary , mający kiisum.sto- 

lelmą praktykę * ' większym 
•łwowaraa w /.ich. >'a/opo tm ,
[p szokuj-: pomady »• większcm 
■przeusięb'orstwi* przemysł#* 
lwem (jako kasjar, b'<-ball«<-, 
łub in&gazyn>r) iiajcłjf ‘nie; 
na pi jwineji, ZNObuo h :
A. Stroiński, ul. Zdrowia i

O d b i . s k o  dwu lat ob ło
żnie u jn a  robolnicadiu- 

" m  ratyaow ay praco w. tyj j<a ka, wyniszczona cKorotją,
ppsiu tre posady ZsfoKzeui■. ,«e miry>i, znaleźć przytułku
z podaniem warunko r  poć|.A- 3ij> talu ani vr maotęcza 1 ni 
„Rutynowany krndydal'* Biu-jz powodu przepełnienia, u- 
■o Ogłoszeń Bu.-.hstaba, Lwów;pir i ẑa drogę c antki, /. 
■Lepjonów 2i. l-^djktóryohby raoyłachoćby skro-

. mnie wyżyć. H a r j a  M e -  
I c h iw n a -  Wszystkie datki

'Iprzyjmnje Administracja ,,Ku- 
irjera Lwoceski •{•o". 1446Kupno £ sprzetlai.

ń s lc te ■nmenu;, ma-i
szyny, turbiny transmisjej z a m i e n i ę

b.le, galry po cenEćh kouau- 
rrncyjnych pslsca: „P ito l'’
Lw ów  Batorego i. 1269

u b in  niebiczki na zus.ew 
sprzeda 10>.) q. Dyrekcja

d br 5v-virz. 1638

nti szkau.e 
>ktad-iiące się z pokoju 

i przedpokoju w żriSdiuieściu 
na wieksze składaj ice się z 
dwóch pokoi i kuchni w  któ
rejkolwiek dzielnicy na św e- 
cnych iraninkanh. Zgłoszenia 
pod »M  <rs*k»nio». 1649

Gt.OUłl POLNY Po d ra b ia m  pończochy v> 
najkrótszym czasie

W ładunkach wagonowycb!pra ownia swe erów, Kope.- 
kupuie półka akcyjny, przylnika 12. psrter. 1650
Związku DtiblańczyKzłw. Zgłr.-i—  1 —
szeuia Hotel Georgia 7. jM M R flH K R B M H H H H H H  

Horocb. 1.6de 1 —
M ia s c k a n la

SiÓŁrte, P oszuk iw ano  z a ra z
________  tr.-.y lub cztery pokoje

O s o b y  ui*3;ą*.e \vvia*i.:ć!z kuchnią na biuro w  łród- 
n l c ia n e  g u z i k i  olrzy-im ieśću lub najblii?zsj oko- 

mają matprjał i pouczeniejlicy śródm ieicii. Zgłoszenie 
!oraz* starą praco w domu io  administracji : K trjera 
!p alną kkordow Zgłosteniajlwowsk*., za okazaniem kwi- 
lislnwnc do; W ytwórni gnz>|tu insentowego. Mieszkanie 
ków uicianycn w  Mvśleni- może być cz je .ow o urzadzo- 
cacb. ' 326'ne. ’ 1620

DRZEWOSTANY
osikowe oraz dębow e i bukowe, nadające się <io produkcji dębowych 
w zg i. bakowych  podkładów  kolej, jakoteż dębow ego w zgl. bukowego 
drzewa opałowego, w reszcie ścięte drzewo osikow e i go low e parłje 
wspomnianych rraterjalów zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgi. udziela go tów kow ych  zaliczek P. T . Producentowi firma:

Felix C w.ertnia & Co.

E K S P O R T  I D E  B O I  £5
a 2 b A i^ T Z IC r , Laagfuhr, Eschenweg II.

Reflektuje się wyłącznie ua oferty (w  ję t j  ku francuskim), zaopiniowane przez
Handlowe i Przemysłowe.

odnośne P. P. tacy
'19/

Sioiarcysłsnie BrJujiliito Folskicii Ewpi
Obrabiarki do metali: 8ragam

W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  4£ tel. ICG-99
Pole. a ze sklailu:

•ki poprz-czne 350 mir tokarki precyzyjne 
stołowe, tokarki tarczowe ikaruzelki) w e r t irk i 

szyb k bieice, pionowe, narzędzia p ecyzyjne itp.

Obrabiarki da drzewa: strugan i i t. p.

Ryfiarki-szl fierki, garnki żelazne emaljowane "o S J
odl wy sanitarne, emaljowane, rury lane itp.

Maszyny rolnicze, tj. ra y różnych trnów, siec^-ksr-i i m łocirkó 1 G45

KRAJ9W Y ZAKŁAD d la PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO
\

99 R O U N D U S T R I A

/ f

Spółka akcyjna, we Lwowie, ul. Fredry 9.
Zaproszenie do Subskrypcji!

Na podstawie tymczasowego pozwolenia ministerstwa przemysłu i handlu w porozumieniu z ministerstwem 
Skarbu z dnia 21 kwtełn<a 1922 Tir. 5p. 0705 Dyrekcja Krajowego Zakładu dla przemysłu fabrycznego 

„l$OLINDUSTI$IA“ Spółka akcyjna przystępuje do powiększenia kapitała zakładowego Spółki o

TTlarek polskich 40,000.000 -  czy;!i do Mp. 60,000.000*-
drogą emisji pełno i w gotówce wpłaconych akcji na okaziciela na następujących warunkach:

a ) p ie rw szeń stw o  do n a b ic ia  now ej em isji służy w łaśc ic ie lom  akcji pop rzedn ie j em isji w  stosunku jedne j n ow ej 
akcji na jed n ą  daw n ą ,

b )  akcje  n ierozebrane przez dawnych akc jonariuszów , o raz  pozostałe akcje b ęd ą  podz ie lone  w e d łu g  uznania D y 
rekcji, ew entualn ie  sp rzedan e  przez zap isy  publiczne po cenie nie niższej od ceny em isyjnej,

c) kurs em isyjny now ych  akcji w ynosi d la  daw nych  akc jonariuszy  M p. 1 .200 - — a d la  nowych subsk ryben tów  
Mp. 1 .5 0 0 -—  za  sztukę,

d ) p rzy  zgłoszen iu  n a leży  z łożyć w  gotów ce całą  cenę kupna, oraz po  M p. 5 0 '—  od każdej now ej akcji na po 
krycie kosztów  konfekcji i podatek  gie łdow y. Z a  w p ła tę  uiszczoną przed  30. czerw ca  1922 bon ifiku je  się 5 prc. 
w  stosankn  rocznym , licząc od  dnia w p ła ty  do 30 . czerw ca 1922,

e ) n ow e  akcje  uczestniczą w  zyskach Spółk i ód  dn ia  1. lipca 1922 na równi z dawnetni akcjam i,
f )  termin w ykonan ia  p ra w a  poboru  up ływ a z dniem  30. czerw ca 1922,
g ) n ow e  akcje b ę d ą  w ydane po sporządzen iu  sztuk za zwrotem  tym czasow ego  potw ierdzen ia  k aso w ego  na  

uiszczoną w płatę . *

ZGŁOSZENIA PFjiyJMOJE: Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego „FjOLINDUSTF^IA" $  fl. we Lwowie, 
ul. Fredry 9 i ZIEMSKI BANK KREDYTÓW? we Lwowie, oraz wszystkie Oddzkły Banku w Warszawie, 
Krakowie Lublinie, Krośnie,' Kołomyji, Tarnowie, Częstochowie, Bydgoszczy i Gdańsku.

Z Drukarze Polskiej pod zarzades. Józefa Raca ;  Askiego we L w o w ie  uL Chomżczyzny 31, Redaktor »!ijj<rviccłz}aii!y: 'f aóausz Strel^s**-


